Gena 10 groszy. Rok XXIV 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


A GN EE 
| na tle wątroby 
| Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, lamanie 
| w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
| 4 w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
| i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
i wewnętrzne wytwarzające się we własnym "organiźmie, zanieczysczają krew 


E A piszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami Oczysze 
AREA EIS : czającymi krew i soki ustroju, Żiletnie doświadczenie wykazało, że zioła* 


w O a T lecznicze „CHOLEKINAZA“ H. Niemojewskiego jako żółcio = mo= 
czopędy są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
| własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorjum fizjologiczno 


chemicznym „Cholekinaza* H. Niemojewskiego Warszawa W. awiat 5. 


jeie osób na Formozie zostało zabitych i rannych od bomb 


— 


[R Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 65. cem 


DKIO. Agencja Domei do-|zostały odparte przez eskadrę | okres, z lugotrwalymi działaniami, W związku z objęciem do~ 
Mieszkańcy siolicy Taih>- | samolotów japońskich. Pozostaje to w związku ze wojennymi, wódziwa przez gen. Hatę, prze» 
ej Formozy zostali wczo| SZANGHAJ. Zgodnie z o-|zmianan, jakie zaszły w na-| Gen, Matsui, który przepro- | widywane są ważne zmiany ore 


Malarmowani pierwszym od | świadczeniem przedstawiciela czelnym dowództwie wojsk ja- wadził swe zadania w sposób,| ganizacyjne. Nowe dowódz:we 
b rozpoczęcia działań wó-|armii japońskiej działania wē- pońskich w Chinach Środx»- który okrył go sławą, pożegnuł | japońskie będzie szanowało in- 
jch w Chinach, atakiem sa- ;jenne weszły obecnie w nowy wych. Armia japońska liczy się już swych podwładnych teresy państw obcych. 

Rów chińistkich. REX ORIENT 1-71) DOMAR IPPT POWODY TT OT TREE AT TE OOOO RZA ZERA erze; 

izoraj o godz, il-tej razo m 
Wyspą zjawiły się liczne sa- 

Biy chińskie, unoszące się 

Bicznej wysokości i zaata- 

ily Taihoku oraz Czikuto, 


etów 
{e o 65 klm, na południo- 


E RO LA » - ję PAP i R " BI M d = d a . e w» “p 
fcha od Taitoa. |W GŚwietieniu marsz. Woroszyłowa — Wodzowie „zdrajcami i szpiegami 
dlotniskom siolicy Formo „Az 4 zę zte i : sè > 

Po tt 4, ŁEZ MOSKWA. W przemówienia,| mili, szczególnie podkreślając wi bojowy oddział partii komu-|w grudniu ub. roku został za* 
zjawiły się dwa samoloty P s za r i A ) są i BA kę ; b 
kie, k:óre rzuciły przeszło wygłoszonym na akademii z 0-| rozwój arty.erii, broai pancer- , mistycznej, potężnie zespo,ony ł,siąpiony przez Smirnowa, 0 ec 
ES bomb Samolo:y te uno |kazji 20-lecia czerwonej armii| nej i lotnictwa. Mówca przez wierny dziełu Lenina i Stalina." nego komisarza marynarki wo* 
RE asf. 24. „| wryg>- marsz. Woroszyłow ze szczegó! | cały czas powoływał się. na do- t zą! ; d. |jennej. Los Wiktorowa jest nie- 
ię na tak znacznej wys? Aaa j fc] Dre $ p k ym miejscu mówca po i 
W B KAWA s.|nym naciskiem podkreślał rolę| świadczenia bojowe z tcairów íj io doniod BYR A znany. 

w obawie przed japoń- | NYM. m ; RZE : Hi -.|kreślił doniosłą rolę komisarzy Styk Ganibk ICY 

irylerią przeciwłoiniczą, 2 |pariii komunistycznej, a zwłasz | działań wojennych w iszpanii | politycznych w cżerwónej ar- twkow również wymieniony 
Bre przez nie bomby, chy- | cza Lenina i Stalina w tworze-|i w Chinach, i ni AERE przez. Woroszyłowa jako nadip 
Belu, tratiaiac w domy pry- | niu sowieckich sit zbrojnych} Specjalny ustęp rzemówie- | 0 drnitalę sławie! b. do- [EA szpieg i dywersant" objął w | 
Bona wschodnim przedme-|oraz klasowy charakter czerwv | nia marsz. Woroszyłow poświę | admirat r WIE, b. #0: |1936 roku stanowisko dowódcy 
Mashoku Dzie'nica ta jest | zej armii. i Aot marynarce woenre;, wska- wode magman wajennej, któ floty bałtyckiej po Gallerze. „W 
;szkana 5 hapi z to rdi „| Marsz. Woroszyłow,: mówiac |zuwąc że w dziedzinie zbrojeń ;rego marsz, Woreszyłow „* połowie ub. r. został tastąpiuw= 
|4 EZ LAY  rożwoju zbro'eń sowieckich, | morskich Sowiety osiągnęty po, Swej wczorajszej mowie zaa |ny przez lsakowa, który z oka: 

By kę! : g SA $ „| ważne rezultaty, Mówca oświadjczył do „zdrajców i szpiegów zji jubileuszu czerwonej armii 

lele osóh zostało zabitych | wskazał na wzrost techniczne zultaty, N iad AAN ki G 1 ? 

inych, Samoloty chińskic go wyposażenia czerwonej ar- czył, m. in, iż dokonano już na równi z luchaczewskim, Ga otrzymał stopień „flagmana 1-ef 
O E kira AE OE z całkowitej rekonstrukcji tech-|marnikiem, Uborewiczem i in: |rangi". 


| JS WETA "a [nicznej sił zbrojnych morskich |nymi, krążą pogłoski, że został| PŁuydrin, b. pisk a siate 

| Š rę i | ZSRR, on aresztowany mniej WIĘCEJ W |mji morskiej w Leningradzie 

mMelegzcja (h:ńczyków W Mette Mówiąc e stronie moralnej ; połowie ubiegłego roku. zj! także zaliczony przez. MATE. 

szuka roporda w/ród mu ułucnów czerwonej armii, marsz. Woro-| W tyin samym mniej więcej Woroszyłowa, do „zdrajców i 

3 Grodziewa” AE donos Mekki, dele-| SZyiow, zapewniał, że „wojsko- czasie stanowis co dowódcy ma szpiegów” został usunięty ze 
i (PAT). Spodziewaą aE COROA Z eeta Oe C liwa organizacja partyjna stano- rynarki obął Wiktorow, który stanowiska w roku ubiegłym. 


PETI "wer AC me. 


PARE 


M rychłogo przybycia z Mek| gacja znalazła tam pewien po- 
lelegacji rządu ch ńsk'ego,| słuch jedynie wśród  pielgrzy- z X 
a w składzie sześciu Chiń-| mów z Indonezji. 

ów - muzułmanów została| Kraje arabskie wypowiadają 

fana w celach propagando-| się w obecnym konflikcie na 


Eea EEE zee: Demonsiracje antuhitlerooskie o Oledniu 


El na bliskim wschodzie. stronie Japonii urządzili robotnicy monarchiści 


WIEDEŃ. Wczoraj wieczo-j „Precz z narodowymi socjalista | za udział z bronią w ręku w cza 


| 
Ę 


K rex Goni d „Wczoraj wieczo nią w ręku 

* A: 56336 g Pols rem odbyły się w Wiedniu wię| mi”. > (> sie zamachu lipcowego w 1924 
pi ASZ eA 03i ing W * (e ksze demonstracje robotn'ków| Z prowincji donoszą že na roku, app a BK ril złoż A 
FSE: stę, yoy N, w śródmieściu, w kiórych wzię| grobach rozstrzelanych ausiria li wieńce i wieczorem zapalili 


ło udział kilka tysięcy robotni- | ckich narodowych socjalistów świece. 
ków dawnych związków chrześ - 
ciańsko - społzcznych i socjal- 


ipo! zy zs] MA budowe ścigacza 


koło domu Frontu Patriotycz- A - : s p 

nego, skąd przedelilowano uli- ziożą się ofiary młodz eży szkolnej 

ami śródmieścia z okrzykami] SIEDLCE. Młodzież Gimna- ną odezwę do młodzieży szkol- 

na cześć kanclerza Schuschnig | zum Biskupiego w Słedlcach nej Polski z apelem aby mto- 

ga i Frontu Patriotycziego. powzięła projekt zbudowania dzież poparła jej projekt mate 
Jednocześnie odbyła się de-| ścigacza" przez młodzież szkol rialnie. + 

monstracja monarchistów, W| ną całej Polski własnymi siła-| Uczniowie Gimnazjum Bisku 

zał > której wzięło udział kilkuse! | mi. pizgo w Siedlcach złożyli na - 

SĄ GARE : ha członków młodzieży. Demon- ten cel doraźnie 135 zł. Dalsza 

R stranci przeszli przez ulice] W tym celu wydała specjal-. zbiórka pieniężna w toku. 

Zdjęcie nasze przedstawia, Goeringa u ministra Spraw Za | śródmieścia z okrzykami — 


Beat z wizyty marszałka| granicznych Józefa Becka, „Niech żyje cesarz Otton" oraz Zmiana granit województw tą 
5 "rożaw [W vc białosto kiego, kieleckiego, [ubelskiego, 


w 8x - p : p R 
R . bo p - łódzkiego i w:rs awskiego 
` WoL A kła y © Ę j W dniu 23 b, m, odbyło się pod, z wcjewództwa białostockiego pe 
7 a p w spot zee P PRA gen. hirat bA ostrołęcki, ostrowski í lose 
ra awoa okludkowskieśo posiedzcnie: żyýsit SN 
podczas pościgu policyjnego Rady Ministrów, | Z województwa lubelskiego powiar 


A i 5 > R z > int sopt | (ys sokołowski, węgrowski i garwoliń” 
Ma terenie województwa sta Lubieniecki wraz z dwoma | go Bielecki uciekał dalej, o-| Rada Ministrów przyjęła -projekt | „i; ores gminę Irena z powiatu pu» 


? ETSE ` +14 ody r dag usiawy o zmienie grznic wcjewódziw |;11,47 
Blhwowskiego grasowała cd wpólnikami postanowili wymke | strzeliwując się i dobiegł do| piatos:oskiego, kiefockieżo, ubelstsie- | Awskżego. 


zma 
RE; 


Miższego czasu tanda, która | nąć się z obławy i furą zdążają| stojącej na uboczu chaty. „ |f9, łódzkiego i warszawskiego. Pro- BO ya rmy Wanny n 
konala kilkudziesięciu napa- | w kierunku Torskiego. Tam, wszedłszy na strych gy włącza do cbszaru woj, łódz. cyjnych  porozumicń międzynarodoe 
Bw z brona w reku oraz zi- Zarządzono nztychmiast po- | przez dymnik, "irzelał dzlej dc|' t wych, dotyczących spraw handlowych 


z województwa aerat po- i 
Ok $ i z j : A , | waty; kutnowski, łowicki, akiernie- 
ra bandytów, k:6-| wych. Wyw'ązała się s'rzelani-|wicki i rawski, 


nn, w czasie k'órej i drugi kan: | Z wstzwó 
dyta został zabity, Za trzecm|lyr ceposzyśsti © 
czlonkiem bandy,  Kickanem, |ylksem gmin mie 


dwóch postoruni:'owych. | écin: Na gościńcu pesierunttowi| nadbiega'ących posterunko- 
Btztnio władza zarządz ły 053-, natknęli się 
fwe na terenie powialu zalesz rzy zosltoczywszy z wozu ro- 
fychiego, częli uciekać, gęsto ostrzeliwu 
„Wczoraj w godzinach, popo-| jąc się. Polica odpow'edz'ała | 
Mdniowych policja otrzymała | sirzalemi, Lub'e-ie-ki zo:fał za| pośri trwa. è piantei y PY 
ladomość, že czloñek bandyi biiy na miciscu. Towarzysz ie-l Na micisce przybyly wiadze 


un 
© 


"L 
i 


<) 
Yi: 
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V 


oraz Środki chemiczne, do zwalczania "”"s*' Skad Apteczny 


) LIL „ŚĆ uU INIGZA D. k. 11. chorób i szkodników roślin uprawnych; R. Podgórski PE. 


Str. 3 


Kalendarz dnia 
PIĄTEK 
Wiktora, Feliksa p. 

Zygiryda 
Słowiański: Sławo- 


boja 
Słońca wsch, 6.32, 


zach. 17.7, 
L U T Y Księżyca wschód: 
RYJ 3.45, zach 12.16, 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1634 Watka Władysława IV pod Sma 
leńskiem, 
1831 Bitwa powstańców pod Grocho- 


wem, 

1861 Wielka manifestacja w Warsza- 
wie. z 

„1876 Zmarł poeta Seweryn Goszczyń- 


ski, 
1919 W Brytania uznaje 
Polskie. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Lepsze życia rumieńce, 
, Niż na trumnie wieńce, a 
_ CIEKAWE WIADOMOŚCI: 
Obliczono, że wciągu jednej godai- 
ży ma całym świecie około 1200 par 
wetępuje w związki małżeńskie. 
RADY PRAKTYCZNE: 
Nię dłub nigdy w uchu ostrym 
przedmiotem; myj często uszy. 


Tiumaczenie snów 


K K 35, Dobrobyt czeka Pana. 
Przysłuży się Pan komuś i pozyska 
Pan dozgonną wdźięczność owej ©- 
soby. Będzie rozmowa ze starszą ko- 
bista. Również ze starozakonnym, 

P. Lusia K Powodzenie będzie u 
chiopców, Przykrość z powodu plo» 
tek, którym mie należy się przejmo* 
wać. Sen Maiki wróży czczęście w 
przysziości, | wskazwia, że przeżyła 
dużo zmartwień, Sen Oca przepowia- 
da mita chwile, spędzone w gronie 
źnajomych, k i 

Spiubaczka, kończy Pani g!mna- 
um, Młody bsondyn kocha się w 
Pani, Smutek chwilowy będzię. 

, Ola Kaszie Marzenie ziści 
się, Spolkanie będzie z miłym męż- 
męyzna, Wepomożę Pani kogoś. 
`P, Katia, Mily wydatek czeka Pa- 
wią. Zabawa z dzieckiem, Usłyczy Pa» 
ni cickuwą nowinę o znajomej oso- 


bia. | 
R. K, z ul Em" Plater. Czeka Pa- 
ma brreomienna w skutki rozmowa te- 
łęfoniama, Zarobki. s 
H K. z rl Małej, Bliska osoba 
ckrzywdziła Pana, Znajomy na wy- 
zokim stanowisku przysłuży się Pa- 


Państwo 


—— 


TiL 


ek 


Sej 

Wicemarszałek Schaetzel, o- 
iwierając wczoraj posiedzenie 
Sejmu oświadczył, że zarządza 


rozprawę nad poprawkami, zgło |ną większością głosów. 


szonymmi do trzeciego czytania 

ustawy skarbowej. 
Pierwszy zabrał głos 

Wagner, 


stawy skarbowej. 


Zaznacza on, że między pla-| czego cenirum kró!kofaloweśo. ru Gmin Wiejskich R. P. obię 


nem użytkowania a wpiatami 


Lasów Państwowych do Skar- | wicemarszałek Schaetzel stwier 


bu Państwa istnieje ścisły zwią” 


zek. Dlatego też porawki pos.| narzem budżetowym na roki; 
Freymana i Kozłowskiego są 1938/39 zostałą zak 


nieuzasądni:óne, a ponadto wkra 
czają w dziedzinę rządzenia. Ję 
śli Sejm pójdzie dalej po tej dro 
dze, to dojdzie do śmieszności. 

Skoro 
skarbową, przez co wyrażamy 
wotum zaufania dla Rządu, to 
nie można tej ufności dzielić na 
drobne i powiedzieć, że na jed» 
nym odcinku mam to zaufanie 
całkowite, a na innym nie mam 

Pos, Kamiński Władysław po 
parł w całej rozciągłośce stano- 
wisko pos. Wagnera. 

Pos. Pacholczyk uzasadnia 
swoją poprawię do art, 12 w 


sprawie podatku specjalnego.| 
Pos, Wymysłowski popiera sta-| press” ogłasza nasiępującą li- 
nowisko pos, Pacholczyka i wy, stę 
powiada się za skreśleniem 12] przedstawione 


art, ustawy skarbowej. 


W głosowaniu poprawka pos.|sadorowi brytyjskiemu w Rzy- 
Wagnera została odrzucona 87|mie i nad którymi zastanawiać 
głosami przeciw 58, natomiast |się miał wczoraj gabinet bry- 


uchwalono poprawkę pos. Koz- | tyjski: 
łowskiego, która legalizuje wy- 


ręby za rok 1937/38, Następnie 


Izka odrzuciła. poprawkę pos. | sil morskich na Morzu Śródzie- 
Pacholczyka, a więc podatek| mnym do parytetu z ilota wła- 
specjalny zostaję utrzymany, po | ską, 3) wyrażenie zgody W, Bry 
czym wicemarszałeł: Schae'zej | tanii na nicfortyłikowanie Cy- 
zarządził głosowanie nad całoś- | pro, 4) udzielenie miejsc dla 
PP e |przedstawicicła rządu wioskie- 


Skoczył do morza i utonął 


Wsteąraląy wypadek na okrece 


Statek „Sląsk” powracający 
zę swego normalnego rejsu z 
Aniwerpii był terenem nie- 
szczęśliwego wypadku. 

Na pokładzie statku znajdo* 
wał się chory emigrant polski, 
Stanisław Świderski, cierpiący 
od dłuższego czasu na rozstrój 
nerwowy i nosłalgię. Świderski 
odbywał podróż pod opieką za 
łogi, obawiano się bowiem, aby 
nie tarśnął się na życie, wzglę* 
dnie, aby nie spowodował ja- 
kiegoś innego nieszczęśliwego 
wypadku, 


PSZ FET YA PEPE PIP CY AAC TZ aaa aa BRT ĘĄ 


Obawy te okazały się słusz- 
ne, gdyż w czasie zbliżania się 
stątku do Kanału Kilońskieso 
reemigrant skorzystał z chwilo 
wej nieuwagi swego opiekuna 
ekoczył przez iluminator do 
morza i utonął. 


Wypadek zawważono i statek 
zatrzymano. Wszelkie poszuki- 
wania nie dały jednakże wyni- 
ku, wobec tego „Śląsk” ruszył 
w dalszą drogę i zawinął w no- 
cy ze środy ma czwartek do 
Gdyni. ! 


Nie mafe woaolcamadizie... 


Śprzeczka w tramwaju 


czyli: „Zmartwienia i westchnienia” 


SPRZECZKA w tramwaju czy 
li zmartwienia i westchnienia | 
(A.E.) W tramwaju linii „17 
flok był nie do opisania. Panna | 
£ołia Kolasińska nie miała więc | 
miejsca siedzącego ł stała w 


przejściu, przy czym nosem tkwi | zmartwienie — mówił pan Ber | waw 


ła w lutrze jakiejś wytwornej | 


damy, a za sobą czuła potężny, mam jakieś zmariwienie i dlą-| "=== 


brzuch niejakiego pana Bernar 
da Kleplisza, 

Siedzący obok pasażerowie | 
samważyli, że panna Zofia ma, 
bardzo niezadowoloną minę i że! 
ehrząka coraz glośniej, jak gdy 
by chciała coś powiedzieć, I i- 
siofnie panienka nie wytrzyma 
ła długo i syknęła przez ramię 
do pana Bernarda: 


Wcale pani nie pchałem! Ja 
tylko wzdychałem. - 


zaskarżyła to do sądu. 
— Wzdychałem, bo miałem 


nard na rozprawie. — Zawsze 


tego wzdycham. Wzdychanie 
trochę pomaga, i jeżeli zmart- 
wiony człowiek nie zdycha, to 
tylko dlatego, że wzdychą. | 

zy ja jeden wzdycham? | 
Wszyscy wzdychają. Dlaczego 
wzdychają? Bo mają zmartwie- 
nia, Kto nie ma' zmartwień? 
Wszyscy mają. Tylko ta pani 
to widzę, że nie ma zmariwień, 


-— Panie, nie pchaj mnie pan i jej najgorsze zmartwienie to 


Yem brzuchem co chwila! 
Pan Bernard wzruszył ramio- 


mami, 
Kto acha? 


cw 


Aniający. 


jest to, że ja wzdycham, 
sę 


Sąd ogłosił wyrok uałewin- 


m uchwalił budżet w trzecim czytaniu 


post.| przyjęto rezolucję wzywającą 
tas wiedzi lo obniżen: c i i $ 

` kt ry wypowiedział Rząd do obniżenia ceny CUKTU, | netrznych w sprawie postępo- 
się za przywróceniem brzmie-| obniżenia cen przemysłu Żarów | wania 
nia rządowego 11 artykułowi u-| kowego oraz wybudowania W, Warszawy, u!rudniaącego no- 


uchwalamy ustawę | punktów porządku dziennego, 


Ale panna Zofia uważełe, że J 
pan Bernard jednak ją pchał iż 


-r 


e 


specialny został utrzy 


r 


A 


EW 


SĄD APELACYJNY 
W. TORUNIU 


cią ustawy skarbowej wraz z) Następnie pos. Zakrocki, w i- 
preliminarzem budżetowym. mieniu komisji regulaminowej, 
Została cna uchwalona znacz wypowiedział się przeciwko 
wydaniu pos. Dąbrowskiego. 
Pos. Dąbrowski złożył inter- 
| pelację do Prezesa Rady Mini- 
sirów i Ministra Spraw Wew- 


Obszerna dyskusja rozwinę 
się po referacie pos. Gauso 
rządowym pro,ckcie Ustawy y 
sprawie utworzenia Sądy 4 
lacyjnego w Toruniu, Op 
Sejmu były podzielone, czę 
mówców wypowiedziałą gig 
utworzeniem tego sądu wd s 
goszczy, Izba AA wieki 
ścią głosów uchwaliła projeti 
w brzmieniu komisyjńyny q 
więc  wypowiedziałą się za p 
tworzeniem Sądu Apelacyjnęgy 
w Toruniu, i 


Następnie 
reg rezolucyj. 


Sejm przyjął sze- 
Między innymi 


Komisarza Rządu m. 


g A 20 dar 2 - 
całości w roku 1938/39 nadaw- wowybranemu zarządowi Zwią- 


Po przegłlosowaniu rezolucyj| cia biur Związku. 


Treścią tej interpelacji tczuli 
się dotknięci p.p. Piotr Janicki 
i mgr. Józef Banaś, Komisja 
stwierdziła, że nazwiska tych 


dził, że rozprawa nad prelimi- | 


ończona. 


SPRAWA ZWIAZKU GMIN | panów w ogóle nie były w inier| Następnie Sejm uchwalił M 
WIEJSKICH pelacji wymienione, —_ doy projekt ustaw o tlggehj 
Przystąpiono do dalszych| W tych warunkach komisja regu acii hipo.ecznej OFAZ pro. 
wnosi o odrzucenie wniosku o| jekt us.awy o ujawnieniy w ię 


zezwolenie na pociągnięcie do gach hipo.ecznych wlasnośej 
odpowiedzialności sądowej pos. | ŚTEniów pouniczich, s 
Stefana Dąbrowskiego. Sejm] Na tym o godz. M-ej zakoń, 
przyjął wniosek komisji. czono obrady. TE 


z m z a > a : U aoi 
Lądónia włoskie brzmią Jak 0500 
W pierwszym rzędzie Włosi domzgają się uznania podboju Abigynj 


destano w pierwszym czytam 
niu do poszczególnych komisyj 
kilka poselskich projektów u| 
staw. 


Ochrona kanału mogłaby być |niem Włoch, obecność z semn 
pozostawiona całkowicie Egip- | armii brytyjskiej w Egipel aby 
włoskich, któreļtowi, lub też zagwaraniowana | ną. W 

być miały przez dzi dziennik 
min, Ciano przedwczoraj amba- y 


żądań i f 
wspólnie przez W. Brytanię i| Gdyby, jak twier 
Włochy oraz ewentualnie Fran | pewne porozumienie na tej p : 
lcję. szczyźnie zostało ZAWAKĘ 4 

Włosi wysuną, według dzien-| równocześnie flota  brylysk 
nika, — również kwestię beż” laa Morzu Śródziemnym był 
pieczeństwa Egiptu. Beżpicczeńj zredukowana do poziomy klędj 
stwo Egipiu może zostać za”|ry nie zagrażalby komiti 
gwarantowane przez wspólną |cjom włoskim, to Włochy zg, 
deklarację W, Brytanii i Włoch | dziłyby się zapewee na giagi 
będących jedynymi sąsiadamij nę zredukowanie swedo Femi 
Egiptu na lądzie oraz napotek] zonu w Libii na zaniechanie 


1) uznanie podboju Abisynii, 
2) zredukowanie brytyjskich 


go w radzie zarządzaącej Kana 
łem Sueskkm, 5) zgoda na ut- 
dział Włoch w cbronie Kenału 
Sueskiego, . 

„Daily Herald" twierdzi, że Prolest kcebiet a: 
w kwestii obrony Kanalu Suss- 


kiego Włosi wysuną leze, że| W Zwiazku z tregitzną sytuacią ludności pałasty(iwiej 


s +. , jj 
obecność garmzonu brytyiskie- PARYŻ. Z Jerozolimy dono- | nad jeden miesiąc. Tlcść powie 
go po obu stronach Kanału Su- szą, że związek kobiet arabskich | szonych i zmarłych w więzieniu 
eskiego stanowi stałą po enejal dla obrony praw Palestyny, po| wynosi już 17-cie, ponad 100. 
ną groźbę pod adrcgem Włoch, | dwóch protestach złożonych na domów zostalo  zbtrzomydh 
dla których „wolne Wyiseie z|ręce wysokiego komisarza an- przez ekspsdycję karne brw 
Morza Śródziemnego jest kwe- gielckiego, zamierza obecnie! nelo przy burzeniu domów sy | 
stią życia i śmierci. _|rozesłać do wszystkich organi, siednich. ny 


m. zacyj mułzumańskich memoriał | 
Rosotnicy żądalą 


Í 


o warunkach w jakich żyje lud=| Wielkie itości pól I ogrodów 


so paload ' |leży odipgism z POWA t 
ar z s; UT ł f i „wie tieni 305pox í 
wysiedlenia Trockiego anA ug danych związku za | cienia gospodarzy lu 


jesieni ub, r. z górą nych kontrybucyj naktadsnye 
| 130.000 osób poddanych było przez władze, a na pokrycie kiò 
rewizji i zatrzymaniu (często. rych policja i wojsko sendin 
całymi osadami), w tym ol. nindze w potówco, zabiera byo 
7000 aresztowanych na czas po. dło i wszelki dobytek. 4 d 


Połswanie w Biełowieży = 
z udziałem P. Prezydenta R. P. fełtmarsz. 
Goeringa I zarroszcnych gcści 1 


BPAŁOWIEŻA (PAT). W, fe!dmarszełka Goeringa, który 
k czwartek przy pięknej pogodzie | rano przybył do Białowieży 
%) mrozie 9 st. poniżej zera roz- O godz. 7-mej rano dźwięki 
począł się pierwszy dzień po:9" | nobudki myśliwskiej zbudziły 
wania  reprezentacyjnego w| Dojsto'nych Gości, Po śniadaniu 
Puszczy Białowieskiej z udzia: | o godz. S-mej rano myśliwi od 
łem Pana Prezydenta R. P. i) jechali samochodami na pole 


Donoszą z Meksyku, że fede 
cja robotnicza uchwalila re- 
zolucję, domagającą się wysied 
lenia Trockiego z Meksyku, 
Rezolucja zarzuca Trockie- 
mu, że nie dotrzymuje on wa- 
runków, na których udzielono 
mu prawa pobytu w Meksyku 


zw w 0 iin 


DQ ZAPARCIA „eSZWAJCZRSKIA 
RALNYM, ŁAGODNYM ŚROOKIE JECŁYSTCZAJĄCYM, 
JĄCYM FUNKCJE. OAGAŃYW TRAWIENIA, $7030- 
ANYM RÓWNIEŻ PRZY WĄOIUCAWEJ OTYŁOŚCI, 
adna 


GORZKIE ZIOŁA” SĄ NATY 
2R 


U 


W TONS AERO TE wanie. 
n_2_a e 2 \7 nolowaniu reprezentacji: 
Wieśniak skazany na miar  |sym biora również udzakime 
i 5 Pe aa mieccy rodeskretarzę steni Kot 
za zabó sivo dwóch osób rner i Alpers, amb, niemięęki 
Przed Sądem Okręgowym we luch, oskarżony o namówienie | W Warszawie von Moltke, pen 


| Lwowie toczyła się sprawa prze Flahały do zbrodni, oraz 2005 | Schally, gen. Fabrycy, min. tep 


ciwko wiešniakowi Eliaszowi | zamordowanego syna Orzysz-| kowski, szef pro'o'tółu dyplw 
Hahale oskarżonemu o zabój- czakowej, oskarżona również o| aAtycznogo Romer, 
stwo niejakiej Orzyszczakowej | nakłanianie Hahały do zbrod-| Gospodarzem terenów myśli 
i jej syna. Ponieważ brak było ni. Paluch został skazany nai wskich, na których odbywa sę 
jakichkolwiek okoliczności fago; dożywotnie więzienie, Orzysz-| polowanie, jest dyrektor Nej 
dzących, trybunał wydał wyrok czakowa na 12 lat więzienia, |mon. Prowadzi polowanie ins 
śmierci. | Morderstwo była dokonane | poktor Dubrawski, e 
Wraz z Hahałą zasiedli na na (le nieporozumień rodzin-| Dolowznie. zakośńczyło sie © 
wie oskarżonych: Michał Pa nych. ~ koło godz. 17-tęj 
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Było to w czasach przedwojennych. 
Na Kaukazie grasował ze swoją bandą herszt zbójecki 
$olim-Chan, Ale Szlim-Chan nie był zwykłym zbójem.,. 
Był tə bohater narodowy Czeszeńców (Czeczeńcy — fo 
fczep karkaski), który zorganizował w górach bandę wier- 
poh mu Czeczeńców, porywał ludzi bogatych, a otrzymywa= 
później okup pieniężny rozdawał między ubogich miesz- 
ców gór. 
_ Selim-Chan stał się postrachem całego Kaukazu. Żaden 
dojacz nie był pewny swego mienie... 
Z wyczynów Selim-Chana głośne było, — między inny- 
l — porwanie jedynaczki bogatego magnata naftowego, 
Beto. (Był to Polak, który przybył na Kaukaz z War- 
kawy). 4 
Gdy jsdynaczka ta, imieniem Marta, wróciła do domu po 
lożeniu okupu przez jej ojca, uciekła dobrowolnie z domu 
jdziców i wróciła do Selim-Chana. Pokochała go bowiem 
prąco i została jego żoną. 
T Jej ojciec, ogromnie do miej przywiązany, powędrował 
góry w przebraniu Czeczeńca na jej poszukiwanie, Ale gdy 
4 wreszcie odnalazł, Marta nie chciała nawet słyszeć o 'po* 
Mmocie do domu, o opuszczeniu Selim-Chatr. 
T Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ce- 
¢ schwyfać Selim-Chana. O swoim zamiarze oznajmił on 
Sadzom wojskowym, nie chciał jednak w żaden sposób wy- 
ič ra czym polega jego plan. Zgódzono się uszanować 
Ego wolę. 
, Tymicznsem  Kibirow, przebrawszy się za Czeczeńca, 
bstał się da bandy Selim-Chana i pozyskał sobic jego zau- 
nie jako Czeczeniec Ali. 


Gdy pewnego dnia Czeczenieć Chadżi, zaufany Selim- 
ana rrzyniósł zasłyszaną gdzieś wiadomość, że niejaki 
Micer Kibirow stera się dostać w zdradzieckim celu do bane 
iy Chana, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Alt, naj- 
epici dasz sobie z tym radę.. Trzeba „uprzątnąć” z drogi 
hugo Kibirowa..* 3 
W związku z znmordowaniem Kibirowa generst-guber- 
ister Michejaw zwołał do Groznego wielką naradę. 
_ Oficer Sikorski oświadczył, że postara się w przebraniu 
wzeczeńca dostać do bandy Selim-Chana, aby wydać go po 


, 
i 


Wonicznie generał?-fubernatorowi, że Selim-Chan porwał milio» 
tra amerykańskiego, 

Misię, porwania mil'onera amerykańskiego Selim-Chan 
pówierzył Kih'rowowi i Esaudowi. 
Esatid i Kobirow włożyli mundury oficerskie i w tym prze: 
Praniu ndali się na dwermoc kistowodski. Tam zobaczyli mi 
joacre amerykońskiero, iak wychodził na neron. Dwaj „ofi 
jerowie” podążyli także ku drzwiom, prowadzącym na peron. 
„Oficerowie Esaud i Kib'row wsiedli do tego samego 
przedziału co i Amerykanin, Pa drodze nawiązali « nim roz- 
sowę 
RE; ruchem zerwał plombę i pociągnął za rączkę hamul a, 
a Esaud rzucił się na Amerykanina. 
Essud porwsł Amerykanina na ręce, zaknebłowawszy mu 
przed tym tista, potem razem z Kibirowem wyskoczyli z po- 


KAŻ. 

_ Kitka minut później dosiedli koni, które na nich czekały 
Y umówionym. m'elsci.. 

s ad ranem Esaud i Kibirow wraz z Amerykaninem przy- 
Mbyll do obozu Szlim-Chana. nv 07 


T Potem Selim - Chan kazał przyprowadzić sobie Amery- 
kanina. 


| Amerykanin był zaskoczony sztachetmym wyślądem twa- 

| my Selim - Chena. Nie czuł wca!e strachu, tylko zdumienie. 
Sgiim + Chan: poznał to po nim od razi. 

j Solim + Chan zażądał od Amerykanina siedemdziesięciu 

_gtlęcy rubli okupu © | 

o _Tymczasem Kibirow postanowił skończyć wreszcie z Se 
lim-Chanem, Postanowił, że wyciąsnie go pod jakimś pretek 

| dem w góry, a nocą, gdy Selim-Chan zaśnie w szałasie, 

| pobiegnie on po policję. 

F Sikorski, przebrany za Czrczeńca, kręcił się przez kilka 

dal po rynku grozneńsk'm, aż wreszcie natrafił na Czeczeńca 

T Ahmedi, który miał ga zzprowadzć „do pracy”. ' Sikorski 

rommiał, žy szło tu o pracę u Selim - Chana, 

1 Achmzd znprowadzził Sikorskiego. który podał się za 

| się Sikorski przebył kilka dni. 

Potem Famid zaprowadził go do obozu Selim-Chana, 
Podczas rozmowy Sikorski i Kibirow poznają się wza- 
| femnie, Następuje pełna napięcia rozmowa. 
l 
| 


Gzeczeńca Ibrzhima, do swego ojca, Hamida. W jego cha- 
Pojawieńie się Sikorskiego w- obozie Selim-Chana jest 
"iecałą sprawę i postanawia: „Ou musi stąd odejść!” l 
Tego dnia i dnia następnego Kibirow nie mógł 
anależć okazji zbliżenia się do Sikorskiego i pomó- 
Wienia z nim na osobności, 
Nie chcąc zwracać na siebie niczyjej uwagi ani 


budzić żadnych podejrzeń, — szczególnie Fsauda, - 


przed którym Kibirow postanowił mieć się na bacz- 
ności, — Kibirow nie podchodził do Sikorskiego 
i czekal, aż laka okazja się nadarzy. 
| Niecierpliwił się już jednak bardzo... Nieczłomne 
postanowienie, które powziął w stosunku do Sikor- 
skiego, nie dawało mu spokoju... 
— Szkoda każdej chwili — myślał, — Sikorski 
_ musi się wynieść czym prędzej... KRUS 
— A może .cn nie zechce odejść? — budzi się 
w duszy Kibirowa cbawa. — Ten pyszałe! .nie zech- 
ce chyba zrezygnować dobrowc!nie ze sławy, która 
y go czekała, gdyby wydał Selim-Chana w ręce 
władz... 


Na tę myśl Kibirow sam do siebie uśmiecha się 


OP" — 


"DZIEJ 
„DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


wm w ręce władz. Nagle, podczas zebrania. dano znać teie- | 


(Gdy byli niedateko stacji Dagestan, Kibirow błyskawicz-. 


piromnie nie na rękę Kibirowowi. Boi się, że Sikorski popsu* - 


NEGO ZBOJNIKA 


EN 


E SŁAW 


— On by wydał Selim-Chana w ręce władz?... 
On, ten tchórz?... Cha-cha-cha... — śmieje się w du- 
chu Kibirow. — On chciałby tylko żerować teraz na 
moich trudach... 

Nie, nie ma mowy o tym — decyduje się Kibi- 
row. — Sikorski będzie musiał zrozumieć, że nie ma 
tu miejsca dla nas obu, i że musi się usunąć... 

Pod wieczór- Selim-Chan zawołał do siebie 
Aliego: 

— Wiesz, Ali.. Trzebaby pójść do wsi Czere- 
bysz, nie wiem wcale, jak się tam teraz syiuacja 
przedstawia... 

— Tak, dawnośmy już tam nie byli, Chanie.. — 
wtrąca Kibirow. 

— Właśnie... Trzeba tam pomówić z Hanumem... 
On będzie najlepiej wiedział, co się we wsi dzieje... 
Słyszałem, że jest tam wyjątkowo źle teraz... Wielu 
naszych choruje i głoduje... 

— | mnie się coś takiego obiło o uszy, gdy by- 
łem w knajpie, w Kisłowodsku..— mówi Kibirow. — 
Jakiś siedzący niedaleko mego stolika dżigit wspom 
niał o wsi Czerebysz... Ale byłem wtedy zajęty roz- 
mową z.tym poriicrem... w sprawie Amerykanina... 
pamiętasz... 

— Szkoda, Ali, żeś z nim nie pomówił, z tym 
dźżigiiem.. 


— Myślę, Chanie, Że trzeba zziyzykować — 
odpowiada Kibircw z blyszczącymi oczyma, — Może 
na mu dać niewielką sumkę, na wszelki wypadek.» 


— O, ja rozumiem, Chanie». Każdy z nas musi 
się zainteresować, gdy słyszy taką rozmowę o nędzy 
we wsi... Ale nie mogłem przerwać rozmowy z tym 
poriierem, bo szło przecież o tego milionera... — od- 
part Kibirow, — Gdyby nie ten i inni milionerzy, nie 
mielibyśmy czym pomóc naszym braciom... A kiedy 
juź mogłem pomnówić 'z tym dżiđitem i odwróciłem 
się do tamtego stolika, nikogo już tam nie było... 

— No nic, Ali... Nie martw się z lego powodu... 
— uspokoił go Selim-Chan. — Nie można wszystkie: 
go robić jednocześnie... Zresztą dowiemy się wszyst- 
kiego od Hanuma... , 

— ldzie mi o to — mówił dalej Selim-Chan, — 
że trzeba tam kogoś polać.. Może poślemy od razu 
(rochę pieniędzy... Już Hanum będzie wiedział, ko- 
mu są najbardziej potrzebne.. 

— On gotów mnie tam postać.. — zadrżał Kibi- 
row. — Gdyby teraz odesłał mnie z obozu... O, Boże! 
Co by to było?!... Sikorski zostałby tu na miejscu... 
Czy ja wiem, ccby się mogło stać podczas mojej nie- 
obecności ?!.., - 

Kibirow drżał cały z cbawy na myśl, że Selim 
Chan każe mu teraz pójść do Hanuma... Nie mógł się 
jednak z tym zdradzić... i swoim zwyczajem Kibirow 
zaryzykował: f 

— Zastanawiasz sę, Chanic, nad tym, kogo tam 
posłać? — rzucił pytanie. 

— Tak, myślałem nawet, żebyś ty tam poszedł, 
ale.., 

Kibirow słucha w naprężcniu, Zamienia się ca- 
ły w słuch... 

— „ale — kończy Selim-Chan — to jest tak ta- 
twa sprawa, że rrafi ją i k'o inny załatwić... Ty, 
i Amigiszej TONOV u 


r Ali namsiin nw 


par 


TWS « ATA 


i 


— A- możeby posłać tego nowego?.., — mówi- 


nagle Selim-Chan, — Jak myślicz, Ali? 
Kibirow czuje ogromną ulfe. 
ciężar spadł ż serca... 


+ 


— Ty rozmawiałeś z nim... Mogłeś go lei 


i 
znać... Jak myślisz, czy załatwi to dobrze, len lhrae . 


him?... — dodaje Szlim-Chan. 

— Wydaje mi się, że tak — cdpowiada Kibirow, 
a przez jego głowę przelalują myśli jedna po dru- 
giej: 


rzędna okazja ucieczki dia Sikorskiego.. Póidzie tiie 
by do Hanuma, a no drodze... 


— Wiesz, Chanie, to naprawdz dobra myśl —. 


mówi Kibirow z pewnym zapałom w glosie, — To 
wprawdzie nie jest trudna sprawa do zała wienia, 
ale zawsze... Zobaczymy, jak ten nowy da sobie sam 


jeden radę, jak długo to u niego potrwa... To będzie. 


taka mała próba... 


— Zgadzam się z tobą, Ali, jak zwykle zresztą, 


— mówi z uśmiechem Selim-Chan. — Idźże więc do 
tego Ibrahima i wydaj mu odpowiednie polecenie... 

Kibirow jest peten radości; Oto jest już i okazja 
do pomówienia z Sikorskim na osobności... 

— Nie należy nigdy tracić nadzici — myśli Kibi- 
rów, — Przypadek przynosi nam częśto najleprze 
rozwiązanie,. K'óż by się był spodziewał, że Sikor= 
ski będzie miał lak dobrą okazję do usunięcia się 
z obozu Selim-Chana, bez zwrócenia czyjejkolwiek 
uwagi... SĘ 

Kitirow chciał już odejść, śpieszyło mu się tvm 
razem naprawdę do spełnienia tego polecenia Se» 


„lim-Chana, ale Chan zatrzymał go: 


— Słuchaj-no, Ali — powiedział do niego, — 


a co z pieniędzmi zrobić?.. Czy dać temu nowemu . 


pieniądze także?... 


„.— Kibirow znalazł się terez w trudnym położeniu. ` 


Co odpowiedzieć?.. Jaką dać radę Selim-Chae 
nowi?... 

— Sikorski ucieknie na pewno — rozumuje Ki- 
birow, jakby nie miał co do tego żadnych wątpliwo* 
ści, chociaż jeszcze z nim nie rozmawiał... 

'— Będzie musiał odejść... — myśli twardo. 

=Å co wtedy będzie z nim, Kibirowem? Jeżeli te- 
raz jeszcze poradzi, żeby dać „Ibrahimowi' pewną 
sumę pien'zdzy — to czy Selim-Chan później nie bę» 
GER PORTENE jego „Aliego”, gdy „Ibrahim” znie 
(1 ATIN Ea . : 


— Ale nie ma teraz innej rady... — decyduje się 


Kibirow, — Przede wszystkim trzeba stąd wyprawić 
Sikorskiego... A potem już zobaczę, jak sobie pora- 


dzić z Selirn-Chanem.., No i ważne jest to lakże, że 


Sikorski nie może zostać tak bez grosza, jeżeli chcę, 
żeby wrócił jak najprędzej do Groznego... 

— Myślę, Chanie, że trzeba zaryzykować, == 
odpowiada Kibirow z błyszczącymi oczyma. — Może 
na mu dać niewielką sumkę, na wszelki wypadek .. 

— Tak, tak właśnie myślałem, — mówi Selime 
Chan. — To będzie doskonała próba dla tego nowe- 
go dżigi'a., Musimy wiedzieć, czy można mu uf*ć.., 

— No, więc idź teraz do niego,. — dodaie See 
lim-Chan. — Pieniądze damy mu przed samym odeje 
ściem... koń - 

„Ali” szybkim krokiem oddalił się od groty Se- 
lim-Chana, i poszedł poszukiwać „Ibrahima”, 

Po drodze natknął się na Esauda. 

— Gdzie się ruszę, wszędzie wyrasta przede mną 
ten Esaud — myśli ze złością Kibirow. — Jakby 
mnie prześladował ten chytry Czeczenicc... 

Co nowego, Ali? — odzywa się Fsaud, — 
Chan znów nas fdzieś pośle rzzem?.. Znów będzie» 
my mieli robo:ę?... 

— Poczekaj — myśli sobie Kibirow. — Niec"by 
nas posłał razem... Już ty byś żywy nie wrócił... Mo- 
żesz ha mnie polegać... 

— Pewnie, że będziemy mieli, ale jeszcze nie te» 
raz,— uśmiecha się ńiby wesoło „Ali”— Teraz Chan 
chce gdzieś posłać feco nowego... Widziałcś może, 
Esaudzie, gdzie on jest teraz? 

— Tak, widziałem go... — odpowiada Esang. — 
Zawsze trzeba mieś na oku takiego nowego dźiśi'a... 
Rozmawia ot tam, z Izmailem, — drda'e po chwili 
FEsaud. — Przy tamiej grocie... — wsķazwe reka 

— Nowego dżigita trzeba zawsze mieć na okut— 
powtarza Kibirow w myśli słowa Eev*da, — Czyżby 
to miało być ostrzeżen'e? Czy ten Foer chee mi 
dać poznać w fen sposób, że się czegoś domyśla?... 
Z2A7'2 0 ezrm? 

Niepokój ogarnia Kibirowa... 


(Dalszy ciąg jutro) | 


Jakby mu feliś 


To doskcnale się składa... To będzie pierwszo- 
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Kongolidac. działał. Pol. IW. I 


W tych dniach odbyło się 
ogólne roczne zebranie Zw. 
Zaw. „Praca“ w lokalu włas- 
nym przy ul. Limanowskiego 
Nr. 60. Zebranie zagaił prezes 
L. Warmus. Na przewodniczą- 
cego powołano L. Ozorowskie- 
go. [Poczym przystąpiono do 
sprawozdania zarządu. Spra- 
wozdanie z działalności skła- 
dał pierwszy p. Warmus. Po- 
siedzeń zarządu odbyło się 
60. Delegacja związku załatwi- 
ła około 50 spraw między ad- 
ministracją a robotnikami na 
korzyść robotników. Przepro- 
wadziła ze skutkiem straik o- 
kupacyjny w fabryce dykt „A- 
dler*, gdzie robotnicy otrzyma- 
li 10 proc. podwyżki. Sprawo* 
zdanie kasowe podał p. Nę- 
czek. Członek komisji rewi- 
zyjnej wykazał zgodność kwi- 
tów z przychodami i rozcho- 
dami co zebrani z zadowole- 
niem przyjęli do wiadomości. 
Po sprawozdaniu zarządu za- 
brał głos główny sekretarz cen- 
trali Łódzkiej p. Małolepszy i 
w swym przemówieniu udzielił 
pochwałę zarządowi za solid- 
ną pracę kończąc wnioskiem o 
udzielenie  absolutorjum dla 
zarządu, co zebrani oklaskami 
uchwalili jednogłośnie. 

Mówca wykazał jak wielu 
przemysłowców nie dotrzymują 
umowy zbiorowej, gdzie stale 
trzeba przeprowadzać strajki 
okupacyjne «eo jest przyczyną 
niedostatecznego  organizowa- 
ETZLED LARERE 1] 


|nia się klasy robotniczej. Wie- 
lu robotników należy do tych 
związków, które szkodzą kla- 
sie robotniczej i dają się prze- 
prowadzić na pasku krzykaczy 
i zdrajców klasy robotniczej, 
którzy pocichu nie jednokrot- 
nie wysługują się międzynaro- 
dówkom. ę 

Następnie sekretarz centrali 
odczytał memoriał do Minister- 
stwa w sprawie ubezpieczenia 
na starość, jak również nie o- 
minął krytyki Ubezpieczalń co 
to aspiryną i rycyną leczą. W 
memoriale jest wysunięte żą- 
[danie minimum egzystencji 
| robotnika, oraz żądanie podwy- 
ższenia emerytur z zł 20 na zł 
40 miesięcznie. Memorjał koń- 
czy żądaniem racjonalnego le- 
czenia i opieki nad ubezpieczo 
nym i chorym. 

Prelegent stwierdził, że kla- 
sa robotnicza: pragnie ładu i 


iw. Praca” w Piotrkowie 


spokoju, lecz walkę o ubezpie- 
czenie na starość i o polepsze- 
nie bytu nie zamierza zanie- 
chać, aż otrzyma to co się jej 
słusznie należy. 

Zebrani przyjęli rezolucję z 
wielkim zadowoleniem i kładli 
duży nacisk na sekretarza p. 
Małolepszego, aby Główny Za” 
rząd nie przestawał w swej 
pracy i starał się u władz o 
wywalczenie naszych słusznych 
praw, a my zawsze jesteśmy 
gotowi do poparcia centrali. 

Po skończonym referacie i 
dyskusji w której zabierało głos 
wielu mówców przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. 

Zebrani jednogłośnie przez 
aklamację wybrali stary zarząd 
powtórnie jak również i komi- 
sję rewizyjną. W wolnych wnio- 
skach wysunięto żądanie wol- 
nego wyboru lekarzy, poczym 
zebranie zakończono. 


Konsolidacja Kupiectwa Polskiego 


Onegdaj odbyło się w Piotr- 
kowie zebranie sekcji spożyw- 
czo - kolonialnej przy Stowa- 
rzyszeniu Kupców Polskich, na 
którym to posiedzeniu doko- 
nano wyboru nowego Zarządu 
tej sekcji. 

l tak na ogólne życzenie 
przez aklamację na prezesa se- 
kcji spożywczo - kolonialnej zo- 
stał wybrany znany działacz p. 
Józef Idziak, właściciel hurto- 


wni w Piotrkowie, wiceprzewo- 
dniczącym został p. Stanisław 
Łukaszewski, Sekretarzem 

Kępiński, a członkami Zarządu 
pp. Janina Trzaskówna, pan 
Adam Górecki i p. Józef Orski. 
Wybór nowego Zarządu jest 
bardzo szczęślimy to też są- 
dzić należy, że praca tej sekcji 
organizacji kupiectwa polskie- 
go wejdzie na realne tory. 


Tragedia życiowa czy wypadek 


W komisariacie PP. w Piotr- 
kowie złożył zameldowanie 
Sambor Władysław, szofer zam. 
w Chmielniku pow. Stopnicki, 
że w Piotrkowie, na ul, Lima- 
nowskiego podczas -jazdy rzu- 
cił się pod jego samochód cię- 
żarowy nieznany osobnik, któ- 
ry jednak nie został przejecha- 
zA a samochód odrzucił go w 

o 


nego przewieziono do szpitala 
św. Trójcy w Piotrkowie, gdzie 
BZZEERZY NZTA 


. P 
Nabożeństwo 
„ Rada Zarządu Piotrkowskie- 
go T-wa Dobroczynności dla 
Chrześcian zawiadamia, że w 
dniu dzisiejszym o godzinie 9 
rano w kaplicy T-wa Piłsuds- 
kiego 65 odprawione zostanie 
nabożeństwo żałobne za duszę 
"śp. Kerola Burgharda założy- 
ciela i fundatora Towarzystwa. 
PARZE TEZĘ RZY KL TN ) 


Strzał Amorka na zabawie 


karnawałowej 


-W dniu 26 bm. w salach wła- 
snych, przy dźwiękach mod- 
nych szlagierów urządza Zw. 
Rzemieślników Chrześcijan w 
Piotrkowie wspaniałą imprezę 
taneczną na którą zaprasza 
wszystkich bez wyjątków miło- 
śników tańca i zabawy. 

- Wstęp tylko za zaproszenia- 

mi, Początek o godz. 21. Wej- 
ście dła pań i członków 99 gr. 
dla panów nieczłonków 1.49 
złotych. 

Eo O O c RB 
„Dziennik Piotrkowski* 
czytają wszyscy! ` 


Kino Teatr 


„AS“ 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
tości Nr. 2 


skutkiem czego doznał | gg 
uszkodzenia prawej nogi. Ran- 


stwierdzono że jest nim Bogu- 
sławski Rudolf, lat 52, zam. w 
Piotrkowie, przy ul. Jagielloń- 


NATYCHMIAST TABLETKĘ ck" 
ASPIRIN O 
Na srebrnym ekranie 


„Droga w nieznane” 
Rewelacjąekranów Ameryk., 


Film „Droga w Nieznane 
jest ostatnio rewelacją ekranów 
światowych. Film ten zrealizo- 
wany całkowicie w kolorach, 
najnowszym systemem „techni- 
color“, odnosi na całym świe- 
cie nienotowane dotąd sukce- 
sy artystyczne i kasowe. 

Jak wiadomo film został os- 
nuty na tle słynnej powieści 
znakomitego pisarza angielskie- 
go Roberta L. Stevensona. Ak- 
cja rozgrywa się na malowni- 
czych wyspach mórz południo- 
wych. Całe piękno wysp uwi- 
docznione zostało dopiero przy 
zdjęciach kolorowych i w ten 
sposób po raz pierwszy w dzie- 
jach kinematografii ujrzymy 
cały czar podzwrotnikowej przy- 
rody w barwach naturalnych. 
Oryginalne zdjęcia tajfunu, któ- 
ry nawiedził wyspy podczas 
pobytu ekspedycji zestały rów- 
nież sfilmowane i będą to je- 
dyne zdjęcia jakie dotąd na fil- 
mie pokazano. 

„Droga w nieznane“ to wiel- 
film o światowej  teżyserii 


”» 


| ki 


Dziś i dni następnych ! 


rewelacyjny film o barwach naturalnych 
w-g słynnej powieści Roberta L. Stevensona p t. 


DROGA w NIEZNANE 


Popołud, o godz, 3 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 


Władca podwodnego świata 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 


Rozpacz Berka po swych 


gąskach 


Na szkodę Moszkowicza Ber 
ka, zam. w Piotrkowie, przy 
ul. Jerozolimskiej 41, skradzio- 
no z komórki 6 sztuk gęsi i 
kilka kur, ogólnej wartości 50 
złotych. 

Bedziemy pili więcej piwa 

W Związku Izb i Organizacji 
Rolniczych odbyła się konfe- 
rencja dla ustalenia opinii w 
sprawie obniżki akcyzy od pi- 
wa oraz wykorzystania jej dla 
zwiększenia spożycia tego ar- 
tykułu. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele Izb Rol- 
niczych, Ministerstwa Skarbu, 
Min. Rolnictwa i Reform Rol- 
nych oraz przedstawiciele zain- 
teresowanych organizacji bran- 
żowych, chmielarskich i bro- 
warów. 


Demonstr. Fodof. Rezerwy 


Związek Podoficerów Rezer- 
wy w Łodzi zorganizował wiec 
protestacyjny przeciwko ,,Dzien- 
nikowi Wileńskiemu“ w związ- 
ku z art. znieważającym pa- 
mięć Marszałka Józefa Bił 
sudskiego. 

Adwokaci wracają do sądu 

Szereg adwokatów b. sędziów 
wniosło podanie do Min. Spra- 
wiedliwości o przyjęcie ich z 
powrotem do sądownictwa. 
ERITI I E ARK: NE SET KORE” SEO EZ 
znakomitego Jamesa Hogana i 
wspaniałych kreacjach aktor- 
skich: Oskara Homolki, Ray 
Millanda i Frances Farmer. 
Piękno filmu podnosi jeszcze 
czarująca muzyka Leo Robina. 

Film „Droga w nieznane“ od 
wczoraj w na ekranie kina 


„AS”. 


jak w Warszawie! 


Nie ma w Polsce lepszego i odpo- 


wiedniejszego 


niż Jeleń Schicht. Mydło Jeleń Schicht 
pierze gruntownie, a przy tym jest 
łagodne i oszczędne w użyciu. Co 
do tego zgodne są wszystkie gos- 
podynie w całym krajul 


i 


Na falach eteru. 


Tydzień radiowy rolnika 
Od dn. 27. II. do dn. 5. III 1938r. 


W niedzielę, dn. 27. II. w po- 
rannej audycji dla wsi, o godz. 
8.15 „Gazetka rolnicza”. O godz. 
8.45 gawęda p.t. „O czym bę- 
dziemy radzić w kółku rolni- 
czym“. W popołudniowej au- 
dycji dla wsi o godz. 14.45 
„Przegląd rynków produktów 
rolnych“. O godz. 15.10 z Ka- 
towic nadana będzie audycja 
w opracowaniu mgr. Zdzisława 
Hierowskiego p. t. „Wieś w no- 
wej poezji śląskiej”, która poz- 
woli słuchaczom zapoznać się 
z najnowszą twórczością poe- 
tycką ziemi śląskiej”. W ra- 
mach tej audycji recytowane 
będą wiersze kilku najmłod- 
szych poetów śląskich, prze- 
ważnie pochodzących z ludu. 
O godzinie 15.30 inż. Jadwiga 
Miklaszewska wygłosi pogadan- 
kę p.t. Gospodarstwo kobiece 
w całokształcie gospodarstwa 
rolnego“. 


W poniedziałek, dn. 28. II. o 


'|wygłosi ze Lwowa 


dla bielizny mydła, 


MYDŁO JELEŃ. 


We wtorek, dn. 1. Iii o, 
18.35 inż. Marcin Wali 


ð 


po 
p.t. „Stawy pożarowo* 


utor w pogadance sy, 
ruszy palącą sprawę zapgn 
nia wsi dostatecznej flości yy; 
na wypadek pożaru, Tę gy. 
wę możnaby rozwiązać 
budowanie specjalnyc 
które stanowiąc zbior 
ne, mogłyby jedno 
dochód z ryb. Ciekawy tot 
mat, który niewątpliwie zany 
resuje działaczy wiejskich, 
zwłaszcza członków rad gy 
madzkich. O godz, 1845- 
„Skrzynka rolnicza“ inè W 


18.35 „Wiadomości rolni" 
O godz. 18.45 Szczepan Qib, 
gospodarz z Siedlec 
głosi pogadankę p. t., 
o uprawie warzyw na wlas 
użytek i na sprzedaż” 
W czwartek, dn. 4. Il. ogo 
18.35 dr. Maria Sobolewskawy 


godz. 18.35 — pogadanka p. t. | 18.45 


„Gruźlica jest chorobą uleczal- 
ną”. O godz. 18.45 — repor- 
taż red. Wacława Kubicza p. t. 
„Mleko pokaźnym źródłem do- 
chodu rolnika". Autor na pod- 
stawie spostrzeżeń wywiezio- 
nych z terenu pow. Rypińskiego 
zwróci uwagę słuchaczy na 
mleko, które przy racjonalnym 
żywieniu krów i należytej or- 
ganizacji zbytu i przerobu sta- 
nowić powinno produkt gospo- 
darstwa rolnego, zapewniający 
rolnikowi stałą pozycję docho- 
gową w jego budżecie. | 


Kino 25) 


ii) 


Piotrków | 
Legionów 11 


a 


| ZN 
R ZA 
= a 
ERZE 
ŻA 
a ar 
EIA 
EMRE ZE 
2 
RC =3 
== 
s 


Kino Teatr 


ROMA 


(Dawn.Nowości) 
w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 


| Miła niespodzianka 
Dziś na ekranie PARYŻ... WIOSNA.. 


Cafe 


Na seansach popołud. 
AEP TEMIEEACZE! 


Dziś i dni następnych! 
Znakomici artyści Janet Gaynori Robert Taylo: 
w kreacji bardziej wzruszającej niż w SIÓDMEM NEBE/ 


GŁOS SER 


Nad program najnowsze aktualności _ 
AC oo cza ||| 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 3 po pil 
= NN z _ m w OE O O 
Popołudniówka o godz. 3 


wszystko w filmie p. t. 


Metropole 


w rolach główn. LORETTA JUNG i TYRONE POWER 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po pół 


W sobotę, dn. 5. MI 0 god 
18.35 „Nowiny leśne” w o 
cowaniu red. Leonarda Choc 
łowskiegó. O godz. 10%- 
aktualna pogadanka rolnic 

potrzebą 


łody urzędni raz, | 


z ofertami do Redakcji 


Gospodyni przyjmie zara% 


(może być u księdza). Zgłosz 

Redakcji „Dziennika Piotr y 

Piotrków ul. Słowackiego 18 ljk 
1% wać R 
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ESKAPADA _ 


MIŁOŚĆ... 
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Droga do Rio 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel 


84. 


PIĄTEK 


Kazimierza król, 
Lucjana. 
Słowiański: Kazi- 
WS. 


mira. 
6.17, 
zach. 17.20. 


í 
| j 
r Słońca 
Księżyca wschód | 


ARZEC 
E 6.38, zach. 20.27 


ERONIKA HISTORYCZNA: 

Koronacja króla Jagiełły w 

T Krakowie. 

B Zmarł w ken królewicz Ka- 
zimierz, © późniejszy święty, 

kan, 1522 i patron Polski. 

M ślub Jana Kazimierza z Marią 

; sdb 

M Langiewicz zwycięża pod Pie- 
 skową Skałą. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 

a św. Kazimierza, skowronek 

pbieża. 

CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

iidność Warszawy wypija dzien- 
przeszło 220 tysięcy litrów mie- 

Eto mieści się w 22 wagonach. 
RADY PRAKTYCZNE: 

ja stłuczone miejsce na ciele na- 
imiast przyłożyć zimny okład, 


[x P 
iimaczenie snow 
Imutna Stefulka pod 34—68. Po- 
Pani Kazimerza. Szczęśliwa cy- 
38 Spełnią się marzenia, 

% Apollo Belwederski. Proszę u- 
Bé alkoholu. Wojna nie byłaby 
Pana korzystna. Nie będzie Pan 
Wy bogaty, wróżę jednak dosta- 


E Proszę starać się o przyjaźń 


kzenia. 

| W. Wiśniewski. Sen Pański 
ży rozmowę z mężczyzną w 
icdurzę. Spełnienie marzeń. Sen 
y przepowiada długie życie; ktoś 
mile wspomina. 

M Sztubaczka z Woli. Będzie 
przechadzka w towarzystwie 
iika. Rozmowa o przyszłości, IKo- 
Boka zazdrości Pani powodze- 
2 Szczęśliwy dzień: sobota. 

l Tamara. Pogodzi się Pani z 
wiekiem, z którym Pani zer- 
Ea. Jednakże nie będzie Pani z 
m naprawdę szczęśliwa; spotka 
w przyszłości — niezbyt dale- 
j — prawdziwego przyjaciela, 


ipowiedzi Redakcji 


$ Tomasz Barański w Krakowie 
Bneczna 5): Kartę Pańską prze- 
aliśmy bardzo uważnie. Wnio- 
1 które Pan wyciąga, nie odpo- 
dają rzeczywistości Pamiętnik 
ini Snopkówny jest autentyczny 
Msta} jedynie przystosowany do 
ku. Miara powieściowa nie jest 
sć tutaj właściwa. r 
Z dalszego rozwoju akcji przeko- 
się Pan, że przewidywania Pań- 
były przedwczesne, bowiem 
w KE Ganse pójdzie po linii 


czyli: „Wesele, 


(A. E.) Przez rok czasu całe 
miasto o niczym innym nie mó- 
filo, tylko o fym, że Teofil Mu 
alski żeni się z Agatą Łąt- 


z 


niłur w białe prążki u krawca 
ip Wielbłąda.., 

naraz niz tego ni z owego 
fruchnęła po mieście wieść, że 
młodej pary nie ma. Po prostu 
wzięli cichy ślub i umknęli so- 
dle gdzieś na miodowy miesiąc. 
 Zapanowało powszechne obu- 
enie. Cichy ślub? Bez gości? 
Bez wesela? 

Najbardziej rozgoryczeni byli 
przyjaciele pana młodego. Bo 
ofo jeden z nich opuścił grono 
starych kawalerów, nie okupiw 
| reż się nawet porządną „wyżer 
i Że zaś: podobne przestępstwo 
lie może ujść bezkarnie, przeto 


Kalendarz dnia Ve wesoło 


Na małej wokamdzie... 


Zemsta przyjaciół 


OZNAKA 

= Mieszkanie pana musi być 
małe i ciasne? 

— To prawda. Ale skąd p-r 
wie o tym? 

— Poznaję to po piesku, który 
panu towarzyszy. Macha ogonem 
nie z prawa na lewo, ale z góry 
na dół. 

W KSIĘGARNIE 

= Co pan woli, klasyków, czy 
powieści kryminalne? 

— Proszę o klasyczną powieść 
detektywną! 


Sa 


Pasta do zębów S 
Odol zwalcza 
osad tchront 

zęby przed 
znisżczeniem. 


Str, $ 


Pod hasłem: „wkrótce wojna” 


Wschodzie miasta 


Przed gmachem  moskiew- portów, oraz. ze uszczonych 
skiej Opery na długo przed po| na wody PENETRON, 7 
czątkiem przedstawienia stóją| Rosyjska flota nie ma za so 
tłumy, które cierpliwie czekają | bą chwalebnej przeszłości W 
na olwarcie podwoi teatru, aby | czasie wojny _rosyjsko-japoń- 
zdobyć dobre miejsce na sen- | skiej odegrała ona smulną rolę. 
sację teatralną bieżącej ziniy,| Po rewolucji stan floty znajdo- 
operę „Pancernik: Potiemkin”.| wał się w opłakanym stanie. 

Prasa sowiecka pod niebiosa | Technicy i inżynierzy wyspecja 
wyniosła kompozytora tej ope| izowani w budowaniu okrętów 
ry ponieważ podporządkował| zostali rozstrzelani przez czer- 
się lansowanym ostatnio ha-| Wonych marynarzy, okręty zaś 
słom propagandowyni, Ostat- pokryły SIĘ rdzą. Dopiero w 
nio czynniki oficjalne wszystki | roku 1923 przystąpiono do od- 
mi środkami starał się wzbu-| budowy foty. Szczególny na- 
dzić wśród ludności Rosji So-| cisk położono na budowę ło- 
wieckiej zainieresowanie dla | dzi RA. 

Obecnie Sowiety posiadają 
największą ilotę łodzi podwod- 
nych na świecie. Według ofi- 
cjalnych danych rozporządzają 
one 150 łodziami podwodnymi, 
w rzeczywistości zaś liczba 
tych jednostek morskich jest 
znacznie większa. 

Poza tym Sowiety w rozbu- 
dowie swej floty położyły wiel 
ski nacisk na budowę nowych 
baz morskich, Leningrad przeo- 
*braża się w olbrzymią twierdzę 
morską. Na Dalekim Wscho- 


floty. Z miejscowości do miej 
scowości jadą na kółkach naj- 
nowsze modele okrętów wojer 
nych, radio prawie codziennie 
podaje 


reportaże z wielkich 


CHOROBY. PŁUC 
Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co- 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci 
wieku j stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy. zwalczanin. chorób płóńcnych 
bronchitu uporczywego, męczączfo 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 


dzie i w okolicach podbieguno- 
wych powstały nowe miasta 
które przeobrażają się w porty 
wojenne. Mgłą tajemnicy ota- 
cza się nowo-wybudowany port 
sowiecki w okolicach podbie- 
gunowych, Polarnoje, położony 
w pobliżu Murmańska i grani- 
cy norweskiej. Miasta te zde- 
tronizowały już Archangielsk 
przede wszystkim dlatego, że 
port ten jest przez cały rok wol 
ny od lodów. Pierścień twierdz 
chroni ten port z jego rezer- 
wuarami naflowymi i hanga- 
rami przed ewentualnymi nie- 
spodziankami nieprzyjaciela. 

Jeszcze bardziej na północ 
jest wysunięty port Dickinsona 
na wyspie tej samej nazwy. Fort 
Dickinsona jest miastem pozba- 
wionym kina, teatru i sklepów, 
i tylko dwa razy w miesiącu 
doręcza się tu poczię, Mimo 
ʻo nie jest on odcięty od świata 
Mieści się bowiem tutaj cen- 
trala dla 64 radiowych stacji po 
larnych, które przesyłają do 
fortu sprawozdania meteorolo- 
giczne i których radioteleśra- 
fiści, znajdujący się od siebie w 
odległości setek kilometrów, 
na krótkich falach urządzają mt 
strzostwa szachowe. 

Fort Dickinsona powoli, ale 
systematycznie przeobraża się 
w bazę morską o kolosalnym 
znaczeniu. Dniem i nocą sły- 
szy się w pobliżu „miasta radio 
wego” detonacje dynamitu, któ: 


HIGIENA-T 


Wielu higienistów 


m 


jakich wiele” 


zapadło postanowienie, aby pa- 
na Teofila porządnie obić na- 
tychmiast po jego powrocie do 
miasta. Egzekucja ta istotnie 
odbyła się, a wykonawcy (Sta- 
nisław Mrzonek i Alfred Mąka) 


coraz więcej 
bierą. ox 

Mówią, że im nie warto eks- 
pensów uskuteczniać, bo i tak 
na wesela głównie przeważnie 
ponia niemeldowana: przycho- 

zi. 

Ale nie.o ekspensa się rozła- 
zi, proszę sądu wysokiego, bo 
na wesele zawsze pieniądze by 
się znaleźli. Znakiem czego o| 
wiele chto bierze cichy ślub, to 
mu o insze parę butów chodzi, | a d 
a mianowicie, żeby się dzieci nie | Pane opakowanie proszków da- 
budzili, - je gwarancję całkowitej 

X 


Sad uznał winę oskarżonych 
za udowodnioną i skazał ich na wykonane 


cichych ślubów 


proszki 


kę 


ny. 
MASZYNOWO — BEZ DOTY-| NIC 
KU RĄK 


rym rozsadza się skały, a w po- 
wstałych w ten sposób gale 
riach umieszcza się ciężkie 
działa dużego kalibru, 

Na Dalekim Wschodzie, któ- 
ry wskutek ostalnich wypad- 
ków budzi wielkie zainiereso- 
wanie admiralicji sowieckiej, 
Władywostok zostaje rozbudo- 
wany w takim tempie i na ta- 
ką skalę, że obecnie jest on po 
Singapoore drugim portem wo 
jennym świata, 

Według ostatnich wiadomo- 
ści, podanych przez „China 

il", obecnie jest tam skupio- 
nych 100 łodzi podwodnych. 
Wykańcza się tam leraz budo- 
wę portu dla wodnopła*owców. 

W wypadku gdyby Władywo 
stok został zdobyty przez nie- 
przyjaciela, flota sowiecka: mo- 
że się skryć w bazie morskiej 


jbudowane są nowe miasta w Sowietach — Na Dalekim 
przeobrażają się w porty wojenne 


tu o sto kilometrów na północ, 
Komsomolsk z czasem dorówna 
Władywostokowi pod względem 
wielkości i uzbrojenia. 

| MORT CREEK 


GIELDA 


Dolar 5.24, Fr. franc. 16.94, Funt 
ang. 26.35, Gulden gd. 09.75, Mar. 
niem. 100, srebrna 113. 

Dewizy:; Belgia 89.55, 
294,95, Kopenhaga 118, 3 
26.44, N. Jork - kabzl 5.27, Paryż 
17.13, Praga 18.50, Szwajcaria — 
122.30. 

Papiery procentowe: Dolarówka 
42,50, 3 pr. inwest. I em. 83.75, se- 
rie 93.75, II em. 84, serie 95.75, 4 pr. 
konsolid. 68, Savera Ry Ko 
jowa 67,25, 4 i pół pr. poż. wewn. 
66.25, 4 i pół pr. LZZ. 63.75, 4 i pół 
pr. LZW. 69, 5 pr. LZW. stare 74, 
5 pr. LZ, Łodzi 1933 r. 64. 

Akcje: B. Polski 113, Warsz. Cu- 
kier 36.50, Warsz. Węgiel 32, Łilpop 
63.50, Miodrzejów 14.25, Norblin 


| 78.50, Ostrowiec 57, Starachowice 


Komsemolsk, odległej od por- 139.50, Rudzki 10.75, Żyrardów 72. 


— W końcu usnęłam Obudzi 
łam się ze świtem. Uprząlnę- 
łam mieszkanko, 
majstaranniej. Własną szmatką 
kurze powycierałam. I czeka- 
łam, aż przyjdzie pan Kituś, 
żeby mu chociaż podziękować, 

Jakoś niesporo było mu wra- 
cać. 

Doczekałam się tak  połu- 


dnia, a on nie przychodzi. Już 


i jeść mi się porządnie zachcia- 
ło. Bałam się zrazu ruszyć. 
Nuż pamięta, i jak wróci bę- 


dzie chciał to zjeść. W końcu 
nie mogłam się przemóc, W do- 
datku apetyt miałam ostatnio 
Bardzo mi się 


bardzo duży. 


0 ZDROWIE 


twierdzi,, TOREBKACH (nowe opakowa 
lże jedynie mechanicznie wyko-| nie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. 
Dbając więc o własne zd.o- 
higie-| wie, żądajcie proszków Z-KO- 

GUTKIEM tylko w MECHA- 
ZNIE WYKONANYCH TO- 
REBKACH, — gdyż dzięki e- 
„Mióreno-| mu unikniecie narażenia zdro- 


dwa tygodnie aresztu każdego. Nervosia' Z KOGUTKIEM Wlwia na przykre - niespodzianki. 


(NOZ w 


chciało przegryźć tę trochę 
kiełbasy ogórkiem kwaszonym. 


jak mogłam | Nie pamiętam, żebym kiedy w 


życiu tak mocno czego chciała, 
jak wtedy tego ogórka. 

W końcu pobiegłam na ulicę. 
Musiałam biec kawałek drogi, 
zanim znalazłam sklep, w któ- 
rym były ogórki. 

Kupiłam aż dwa. Po drodze 
nie mogłam wytrzymać i jeden 
nąkąsiłam, 


Śpieszyłam się, bo obawiała- 
łam się, że może pan Kituś wró 
cić, a ja mieszkanie zostawiłam 
na Opatrzności Boskiej, nie 
zamknięte na klucz. Co prawda 
na korytarzu nie widziałam do 
tej pory, ani słyszałam żywej 
duszy, ale kto tam wie? 

Wpadłam prędko, ile mi sił 
starczyło, na schody, na kory- 
tarz, biorę za klamke, drzwi nie 
puszczają. 


Tak opisuje jeden z fragmen- 
tów swego życia Frania Snop- 
kówna, bohaterka powieści pf. 
„Dziewczyna do wszystkiego", 
Powieść drukujemy na str, 7-cj. 
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Str. 6 


nasłużbi 


(Początek na str, 1) 

NA ROZKAZ TROCKIEGO 

Spiskowcy z bezpośredniego po 
łecsnia zagranicznych wywiadów 
uprawiali — według aktu oskarże 
nia — szeroką działalność szpie- 
Bowską na ich korzyść, organizo- 
wali i dckonywali aktów sabota- 
żu i dywęrcji, celom zapewnienia 
klęski Z. 5. R. R. w czasie najbliż 
szej kampanii przeciwko Z. S, R. 
R., podjętej prze „faszystowskich 
napastników", prowokowali wszel 
kimi sposobami przyśpieszenie tej 
„faszystowskiej agresji“, a ponad 
to organizowali i dckonywali sze- 
regu aktów terrorystycznych prze 
ciwko kierownikóm partii i rządu 
oraz wybitnym osobistościomi so- 
wieckim. 

Oskarżony Krestinskij zeznał, `i: 
nawiązał kontakty szpiegowskie 
z Niemcami z bezpośredniego po+ 
lecenia Trockiegó, który polecił 
mu nawiązać w tej sprawie roz- 
mowy z gen, Seecktem. 

PLANY TROCKIEGO 

Wedle planów Trockiego, — 
uczestnicy spisku antysowiec- 
kiego mieli również na wzglę- 
dzie innego „faszystowskiego 
napastnika”, a mianowicie Ja- 
ponie; 

Jak -oświadczył oskařtžony 
Krestinskij, podczas spotkania 
z Trockim w Meranie w paź: 
dzierniku 1933 r., Trocki wska- 
zał mu na konieczność ustale- 
nia bardziej ścisłych kontaktów 
z wywiadem japońskim. 

Owa wskazówka Trockiego 
była zakomunikowana przez 

esiinskiego Piatakowowi i 


innym przewódcom spisku, któ 
rzy za pośredńiciwem oskarżo 
nego Rakowskiego i innych spi 
skowców nawiązali rzelięmo 
więzy z reprezenianiami Japo- 
nii, kiórzy zobowiązali się do 
udzie!enia spiskowi zbrojnej po 
mocy w dziele obalenia wladzy 
sowiccziej wzamian zą Co spie 
skowcy obiccali usiąpić Japo- 
nii prowincję nadmęrską, <. 
Osk, Rakowski podczas swe 
go pobytu w Tokio miał nawią 
zać w lecie 1934 r. zbrodnicze 
siosunki z niektórymi tamtej: 
szymi kołami, w szczególności 
z Nomme, wybiinya politykiem 
kapitalistycznej į feudalnej Ja- 
ponii PRA A. 
AKTY TERRORU 
Nie żywiąc nadziej na możli 
wość obalenia reżimu gowiec+ 
kiego w drodze sabotażu, dy- 
wersyj i powstań kułackich, — 
spiskowcy prawicowi i trocki- 
S.owscy, więdzeni „szaloną nie 
nawiścią' do Z.5.R.R., przedsię 
wziąć mieli przygotowadie i do 
konanie aktów  terrorystycz- 
nych przeciwko kierownikom 
rządu sowieckiego i partii ko” 
munistycznej. A 
Dochodzenie ustalilo — mó- 
wi dalej akt oskarżenia — że 
zabójstwo Kirova również: byo 
uknute na podstawie decyzji 
„bloku prawicowo - trockistow 
skiego". Jednym ze wspólników 
tego zabójstwa miał być Jago- 
da, b. szef G.P.U. i komisarz lu 
dowy Spraw Wewnętrznych. 
Według aktu oskarżenia, — 
Gorkij, Mienżyński, b. szef G. 


- Potomek sen. Paszkiewicza 
gh domaga $e zwrotu malątcu 


Przed Sądem Okręgowym w | Kurakin, obecnie obywatel fran- 
Lublinie toczyła się sensacyjna |cuski, wystąpił za pośrednic 
rozprawa o zwrot majątku Boro |twem adwokatów polskich do 
wo, położonego w pow. puław- |Sądu Okręgowego w Lublinie z 
skim, przejętego swego czasu |żądaniem uznania maj, Borowo 
przez państwo. . | za jego własność, ponieważ ma- 

Majątek ten wchodził niegdyś |iątek ten gen. Paskiewicz nabył 
w skład majoratu Sioło Iwanow- |na licytacji, a nie otrzymał w 
skie, stanowiącego w połowie | darze od cara. ` A 
ubiesłego stulecia własność o* 
sławionego generała feldmar- 
szałka, hr Jana Paskiewicza E- 
rywańskiego, Po śmierci gerera- 
ła maią'ek dziedziczyli kolejno 
różni członkowie rodziny Pas- 
kiewicza, a ostatni potomek o- | Wyrok w tej sensacyjnej sprz 
sławionego generała, Andrzej wie zostanie ogłoszony 4 b. m. 


15.600 zł odsłepnego za... męża 


thcieła dać córka „kióla bielizny” 


nA M O TN. 


Charakterystyczne jest, że Ku 
rakin wystąpił o przyznanie mu 
prawa ubóstwa, przedkładając 
świadeciwo ubós'wa, wydane 
mt przez władze francuskie. 


e 


P.U. i Kujbyszew padli ofiara- 
mi aktów terrorysiycznych, do 
konanych z polecenia zjedno- 
czonego cenirum „bloku prawi 
cowo - trockisiowskiego'. 
Zjednoczone centrum, z chwi 
lą gdy się przekonało, że nie 
można poróżnić Gorkiego ze 
Stalinem, zostało zmuszońe do 
decyzji zlikwidowania  Gorkie- 


go. 
GORKIJ MIAŁ BYĆ ZAMOR- 
DOWANY 

Dążąc do usunięcia Gorkie- 
go za wszelką qcnę, blok pra- 
wicowo - trockisiówski naka: 
zał zamordowanie Gorkiego. 

Jagoda miał użyć w charak- 
terzę bezpośrednich wykonaw 
ców tego zamiaru, byłego ro- 
'dzinreżo lekarza Gorkiego, dol: 
tora Lewina, profesora Ple:nio 
wa, sekretarza Gorkiego, Kru- 
czkowa i swojego stkre.arza 
Bułanowa, oskarżonych w obec 
nym procesie. 

Oskarżony Bułanow oświad- 
czył: „Osobiście byłem świad- 
kiem, jak Jngoda kilkakrotnie 
sprowadzał do siebie Kruczko- 
wa, radząc temu ostatniemu, 
aby przeziębić Gorkiego i spo- 
wodować w ten sposób choro- 
bę". 

Poza morderstwami na oso 
bach Gorkiego, Mienżyńskiego 
i Kujbyszewa, z bezpośrednie- 
go polecenia oskarżonego Jągo 
dy, oskarżeni Lewin i Krucz: 
kow w podobny sposób mieli 
doprowadzić do śmierci w r. 
1934 syna (Gorkiego, Pieszko: 


"ZAMACH NA KOMISARZA 
JEŻOWA 


Jagoda, po jego usunięciu ze 
stanowiska komisarza ludowe" 
go Spraw Wewnę:rznych, wy- 
| dał — zdaniem aktu oskarżę: 
pia — zarządzenia celem doko- 
nania zabójstwa komisarza 
Spraw Wewnętrznych, Jeżowa. 

Marderstwo Jeżowa miało 
być dolonane przez otrucie. 

Po szezegółowym wyjaśnię- 
niu środLów, którymi oskarżo- 
ny Jagoda usiłował dokonać 
morderstwa Jeżowa, oskarżo- 
ny Bułanow, sekretarz Jagody, 
oświadczył, że osobiście przy" 
gatówał mieszaninę, którą mia 
to otruć Jeżowa. 


Dalej twierdzi akt oskarże- 


Rzeszy Anglii 


© Krestinskij, Butharn, Rykow, Rakowski i Jagoda szoiegami? 


|= —= NE "MISZ a; © 
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nia, że w roku 1918, zaraz po 
rewolucji październikowej w 
momencie 'zawierania pokoju w 
Brześciu Litewskim, Bucharin i 
jego grupa, t.zw. „lewicowych 


komunistów", podobnie jak Fro | $ę, 


cki i jego grupa wspólnie z le- 
wymi socjalistami - rewolucjo- 
nistami organizowali zamach ra 
głowę rządu sowieckiego Leni- 
na, 

Bucharin i inni oskarżeni za 
mierzali  siorpedować pokój 
brzeski, obalić rząd sowiecki, 
aresztować i zamordować Leni 
na, Sialiną i Świerdłowa oraz 
siormować nowy rząd ze zwo- 
lenników Bucharina. 

Oskarżenie dowodzi, że „nie 
cay zamach ną Stalina, doko- 
nany 30 sierpnia 1918 r. przez 
terrorysikę Kapłan, był bezpo- 
średnim rezuliątem zamiarów 
lewicowych komunistów z Bu 
charinem ma czele oraz ich 
wspólników prawicowych i le- 
wicowych socjalistów - rewolu 
cjomistów"'; 
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Prasa francuska o 
procesie moskiewskim 


PARYŻ, — Nowy proces moskim 
wski wywołał w Paryżu Ogromne 
wrażenie, s R 

Socjalistyczny. „Populalre" po- 
święca mu aż dwa artykuły, Dyplo 
matyczny publicysta tego p 
Leroux wskaznje, że z pierwszego 
Politbiura rewolucji rosyjskiej, Ełó 
re` liczyło 7 członków, pozostanie 
po obecnym procesie jeden jedyny 

alin, 


Lenin zmarł, Tomski popełnił sa- 
mobójstwo, Zinowiew i Kamieniew. 
zostali rozstrzelani, Bucharin i Ry: 
kow zasiadają na ławie posad- 
nych. 5 zdrajców na 7 członków — 
pisze Leroux — to jest zbyć dużo ną 
wet jak na Rosję. g 

W kołach politycznych Paryża du 
że wrażenie zrobił artykuł wsjępny, 
pyt) gy: osa moskiewskięmu po 
święcił „remps“. 8; 

W artykule tym „Temps“ oświśń 
cza, że cała ta sprawa procesu jest 
dziwnie niepokojąca i jest rzeczą 
zrozumiałą, że nawet w skrajnie le 
wicowych kołach europejstich, któ 
re chętnie obdarzają zaułąni 
Rosję Sowiecką, oburzenie przewa: 
ža nad nastrojami rewelucyjnymi i 
że ruch protestacyjny w związku 4 
tym procesem zarysowuje Się coraz 
szerzej. i i 

Władza Stalina mderza bez tito- 
ści tak samo na prawo, jak i na lë.. 
wo, i trudno wykryć ideg, która kle 
ruje tą polityką surowej i okrutnej 
represji. 


Przew wizycie króla Karola 


wynowiedz ala się częś. 

LONDYN. — Kilku przedsta- 
wicieli opozycji poddało wieczo- 
rem w Izbie Gmin ostrej kryty- 
ce zapowiedź oficjalnej wizyty 
królą Karola rumuńskiego w 
Londynie. 

Przedstawiciel Labour Party 
oświadczył, żę „stronnictwo jest 


Tragedia zrozpaczonego listonos 


Na osiedlu Boernerowo w Ba 
bicach pod Warszawą, praco- 
wał na poczcie od dłuższego 
już czasu znany i lubiany przez 
wszystkich mieszkańców listo- 
nosz 24-letni Hieronim Soko- 


'łowski, Zamieszkiwał. on w sto- 


licy przy ulicy Warszawskiej 24, 


W ubiegły wtorek Sokołow= 
ski otrzymał do wypłaty kwotę 
140 zł. i udał się z nimi do adre- 
satów, W drodze zgubił on port 
monetkę, w której znajdowały 
się pieniądze. 

Zrozpaczony listonosz udał 
się na miasto, chcąc za wszelką 
cenę pożyczyć od kogoś ze zna 
jomych 140 złotych, nie chcąc, 
aby posądzono go na poczcie o 


Za uprawianie agitacji w kościele 
pasior Fiemoelier skazany na węzien'e 
BERLIN. Wczoraj, w południe | wencyjnęgo kara twierdzy oraz 


zapadł wyrok w sprawie pastora 500 marek grzywny uznane zosta 


parlamentu angie'skiego - 
przeciwne temu, by król rumuf - 
ski był obecnie przyjęty» ` 


Izba większością 208 głosów 
przeciwko 104 odrzuciła rezolu: 
cję Lansbury, domagającą się od 
rządu wviaśnień w sprawie tej 
wizyty. hi c 

| kradzież. 

Długie wędrówki w poszuki 
waniu pieniędzy nie przyniosły. 
jednakże rezultatu. Sokołowski 
postanowił popełnić samobój: 
stwo. W tym celu zabrał z domu- 
rewolwer i udał się na poczię. 
Frzed samym wejściem do bu" 
dynku zatrzymał się i wydobyw 
szy broń strzelił sobie w usta, 

Zaalarmowani hukiem strze* * 
łu pracownicy i interesanci, 
którzy znajdowali się na pocz- 
cie, pośpieszyli natychmiast na 
ratunek nieszczęśliwemu listo- 
noszowi. Początkowo nie wie- 
dziano co skłoniło go do zama: 
chu na Życie. w A 

Zawezwane Pogotowie prze- 
wiozło Sokołowskiego w stanie ` 
beznadziejnym dó Instytutu 
Chirurgii Urazowej. 

Tragiczny wypadek wywołał 
wstrząsające wrażenie w Boer- 
nerowie. Samobójca cieszył się 
wielką sympatią wszystkich 


Przed pewnym czasem przy- 
była do Lwowa celem wyszuka- 
nia sobie męża panna J. Z., bo- 
gata Żydówka amerykańska, 
córka „króla bielizny” z Fila- 
delfi Pewnego wieczoru na 
dancingu © poznała urzędnika 
pepwataego 'A. $, który przy- 

ył tam w towarzystwie żony. 
Panna Z. z pierwszego: wejrze- 
nia zakochała się w przystojnym 


W tym celu nawiązała kon- 
takt z pośrednikami i zaprepo: 
nowała przez nich źonię urzęd- 
nika 15.000 zł. odstępneśo za 
męża. 

Obrażona żoną poskarżyła 
się krewnym wybranego, któ- 
rzy napadli na Amerykankę na 
ulicy i pobili ją, łamiąc jej przy 
tym nos. ° `> 

Wkrótce pikantna ta sprawa 


urzędniku i za wszelką cenę |znajdzie swe zakończenie przed 


pragnęła zdobyć go na męża. 


Trzy siostry króla Zogu w drodze do Ameryki 


NOWY JORK. W` najbliż- 
szych dniach spodziewany jest 
tu przyjazd trzech sióstr króla 
albańskiego Zogu 1-szego. księż 
da gg Myzeljen, Hije i Maxhi- 

Ye 
Mają one przybyć celem na- 
wiązania stosunków z amerykań 
skimi kołami towarzyskimi, z 
których pochodzi matka narze: 
czonej króla Zogu, hrabina Ap- 
ponyi z domu Stewart. 


. Poza, tym  kwiężniczki będą 


sadem. 


miały misję polityczną. Król Żo 
gu pragnie nakłonić biskupa 
Fan Noli, b. premiera albańskie 
go, przebywającego na emigra- 
cji w Bostonie, do powrotu do 
Albanii 

Biskup Fan Noli w ostatnich 
czasach zmienił swój negatyw: 
my stosunek do króla Zogu, a 
nawet w kazaniach chwalił je- 
go. politykę, 

Król pragnąłby obzenie po- 
wrotu biskupa do Albanii, Mig- 


Nięmoęllera. Skazany on został ły za odcierpiane, W razie nieuisz 
na 7 miesięcy twierdzy i grzywny | czenia grzywny 1500 marek, bę- 
pieniężne 500 i 1500 marek. dzie ona zamieniońa na 3 miesię- opinię solidnego i uczciwego: 
czny areszt. pracownika. 
FZETMOSFEKYTEZETEENO"TP="IEZP ZY SĄ EEEO ARE U YTY * TYT YA IE OP ETL YTY "TPD 


Urzędnicy złożyli przysiege 
na wierność Austrii I Schuzthnisgowi 
|; WIEDEŃ. W Wiedniu odby-j uchwały na rzecz niepodległoś-. 


ło się wczoraj zebranie przed-| ci Aus'rii i wierności Schusch- 
stawicieli całego ausiriackiego | niggowi. 41 
$wiata urzędniczego, zorganizo| Na podstawie poszczególnych 
wanego w Austriackiej Izbie U| uchwał została zredagomana 
rzędniczej. 4 wspólna uchwała, w której ca- 
„Przed południem rozpoczęły | ły świat urżędniczy składa uro 
się „obrady poszczególnych or-| czystą przysięgę na wierność 
poeme sekcyj krajów| niepodległej Austrii i Schusch- 
iązkowych, które powzięłył niggowi. 


'Werbunek do oddziałów ierrorystycz. 


Każdy nowowerbowany członek otrzym :j2 zali zte 
mowy w tej sprawie, a ostaięcz-| LONDYN, — Jerozolimski ko Każdy nowozwerbowany czło 
ne załatwienie tego zagadnie- respondent „Daily Herald" do- | nek oddziału terrorystycznego 
nia ma być osiągnięte podczas | nosi, że terroryści arabscy prze| otrzymuje po przybyciu do Da- 
pobytu księżniczek. i rowadzają werbunek do swych | maszku zaliczkę w wysokości 5 
Spodziewanym jest, że jeśli oddziałów =w Kurdystanie, do10 funtów, zależnie od do- 
biskup powróci do Albanii, to} W scbolę i niedzielę przekro- | świadczenia wojennego po czym 
w ślad jego pójdą liczni przed- czyło syryjsko-palestyńską gra- | zostaje wysłany do jednej z 6-11 
stawicielę inteligencji albań-  nicę 200 zwerbowanych najem- | siref operacyjnych, na które ter 


sek. zy MECÓWAM, z pim i z SĘ nE óg. któcyg jast „ i podzielili Paing: 


mieszkańców i pelnym  zaufa- 
niem władz przełożonych, mając. 


Orzeczenie sądu wydane zosta- 
ło na zasadzie artykułów kodeksu 
karnego, przewidujących karę 
twierdzy, za uprawianie w koście 
le agitacji, mogącej wywołać nie- 
pokój publiczny oraz za wykro- 
czenia przeciwko ustawie a ochro 
nie państwa.. i 


Wobec zaliczenia aresztu pre- 


dzy poselstwem albańskim w 
aszynżtonie, a biskupem Fan 
Noli nawiązane już były roz- 


ktr sa „pe 


| Z.KAMIRSKA _ 
p g BĘ | W amy tz 


ania Snopówna, córka małorolnego gospodarza poszła 
diwiązku do Warszawy. Naiwna dziewczynę podczas wy- 
Miz przyjaciółką Zośką wyzyskał towarzysz spaceru, nie- 
jej z nazwiska szofer pod groźbą zostawienia pod War- 


Frania po paru miesiącich nie mogła już ukryć skutków 
jzelolnej znajomości, Straciła pracę. 
P Wałęsającą się po ulicy dziewczyną zaopiekował się 
(i młody mężczyzna, który przyprowadził ją do swego 
Wania, biorąc ją niby na służącą do siebie, 
„Owego dnia Kitusią odwiedził znajomy, pan Gacek, a 
My został z dziewczyną sam na sam, zaczął się do niej 
Bowo zalecać. W uścisku odkrył jej tajemnicę. 
= To was ma być niedługo troje? I wie o tym 
? To wy się już dawniej znacie, czy jak? 
e odpowiedziałam. Na korytarzu słychać by- 
å jak skrzypią buty pana Kitusia: wracał z mia- 
że sprawunkami, 
Pokładł wszystko na stole, postawił butelkę 
M, spojrzał na mnie, na pana Gacka, który 
gedł do okna, jakby nigdy nic. 
fo tym dopiero powoli odwrócił się i mówił: 
= Nie wiedziałem, że to twoja dawna znajoma. 
Kto? 
No, ta twoja Frania, 
Bo co? Jaklo dawna? 
y Jakżeś już tyle zmajstrował, to musisz chy- 
j dawno znać, przynajmniej parę miesięcy. 
O czym ty gadasz? Powiedziałem ci prze” 
jłe dopiero dziś znalazłem ją na Wybrzeżu, na 
©. Dlaczego niby mam ją znać od paru mie- 


A Mówię wyraźnie! Ale może to nie ty, tylko 
cię wyprzedził! — zaśmiał się znów, 


y 
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Chodź-no tutaj! — kiwnął na mnie głową. — 

kdaj prawdę! 

Zaczerwieniłam się, jak rak w ukropie. Wsty- 
m się spojrześ mu w oczy, Miałam się może 

adać dwom obcym mężczyznom? 

pał mnie za rękę. ; 

= Za co cię wylała twoja pani? Chłopaków do 

. puszczałaś, co? 

Pokręciłam glową NEAS 
E Gadaj prawde! Nie kłam! Mówitag, żeś taka 
5a — mówił złym głosem. — Czy czasem ona 
fest za mądra! Zdawałoby się, że taka skrom- 
Że taka nietknięta, a patrz-no się! Że też ja 
bod razu nie spostrzegłem, Często te dziewuchy 
fikie mają wystające brzuchy od kartofli, czy 
felskiej choroby, choroba je wiel... Rzeczywi- 
H I co ty, siostro, myślisz, że u mnie zostaniesz 
ikim bagażem? Myślisz, że tatusia sobie wy- 
Wlas dla swojego bachora? Zmiataj, gdzie pieprz 
Wel Żebym cię tu więcej nie widział! 
-Ladna zabawa!— popiskiwał spod okna ten 
Ski Żebym miała co pod ręką, to bym cisnęła 


Biego. 

Nachyliiam się po swój tłomoczek, który leżał 
F kuchni na ziemi. 

— Poczekaj! Nie masz się tak co śpieszyć. 
Joa jeszcze parę godzin możesz wytrzymać. Mo- 
6 nam na razie usłużyć, Podaj szklanki z szatki. 

Zakrzątnęłam się żywo, jak kazał, 

I myślałam przy tym, jak to będzie z nocą. By- 
pMzecież jeszcze zima. Dzień był ładny i ciepły, 
fnoce jeszcze bardzo chłodne, a można się było 
Miicwać i dobrych jeszcze przymrozków, jak to 

arcu. Miałam uskwierknąć na ławce, czy gdzie 

murem? is i 
"Aż mnie dreszcze przechodziły. 

Oni sobie popijali i nic nie mówili do siebie. 

Pan Kituś miał twarz złą, namarszczoną. Kiedy 

e podjedli, pan Kituś wyciągnął się na łóżku, 

— Spać mi się zachciało — powiedział. 

— To ja sobie pójdę — wyciągnął do niego rę- 
Iman Gacek. — A ty się zbieraj! — zwrócił się do 
Mie, — Ja już ją ci spławię gdzieniebądź. 

— Obejdzie się — mruknał pan Kilus. — Może 
Bie jedną noc zostać. Chyba nie jest takie pilne. 

o już jest tak z tobą? — spytał się mnie. 

— Chyba szósty miesiąc odpowiedziałam 
10, 
'— Diabli nadali! — zaklął brzydko. — Zjeż- 
M, Gacek. Spać mi się chce. 

f Jeszcze się pan Gacek pochylił nad leżącym, 

M mu tam poszeptywał, Czułam, że o mnie, ale 
wiem co. 

T — A daj-że ty mi spokój! Zjeżdżaj, powiedzia- 

M — rozeźlił się pan Kituś. — Spać mi się chce 
tie mamrocz mi nad uchem. Zrozumiałeś? 

— A ja ci mówię: nie bądź frajer! Cwaniaczka! 
Ebys nie miał kłopotu. : 
m — Przestań nudzić! Mówiłeś przecież, że 
i a głupia, a teraz cwaniaczka? Do widzenia! Jak 
gdzięcz wiedział coś o tamtej sprawie, to przyjdź, 

teraz daj mi spać i koniec! — odwrócił się twa* 
łą do ściany. 
| Pan Gacek skrzywił się, jakby do śmiechu, po- 
fot mi palcem i wreszcie wyniósł się. Jakby 


ł 
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diabeł wyszedł z mieszkania. Lżej mi się zrobiło. 

an Kituś leżał i nie ruszał się. Po cichutku pa- 
sprzątałam, coraz spoglądając na niego, czy się cza 
sem nie obudzi i nie każe mi się wynosić. 

Nagle poruszył się, siadł i popa'rzył na mnie: 

— Psialcrew| — mruknął. — Gadaj, jak to było. 
Tylko szczerą prawdę. 

Rada nie rada wybąkałam całą prawdę od po- 
czątku. Nie pominęłam i tego, jak to ojciec bronił 
krowy i że w więzieniu siedzi; jak pracowałam 
u pani Grodzieńskiej, jak poznałam się z Zośką, jak 
byłam na tym nieszczęsnym spacerze z szolerem, 

Pan Kitts słuchał i tylko pomrukiwał od czasu 
do czasu: 

— A to głupia! Nie mogłaś... — urwał w pew- 
nym momencie. Nie wiem, czego według niego nie 
mogłam, bo nie dopowiedział . — I powiadasz, że 
chyba szósty miesiąc?.. Dobrze policzyłaś, czy aby 
czasem nie więcej? 

— Chyba nie.. To było przecież jakoś pod je* 
jak państwo wyjechali do krewnych. Pani 

przywiozła nawet śliwek, żeby powidła porobić, bo 

starszy pan bardzo lubi śliwkowe powidła. 

— Nie pleć mi o powidłach, bo mnie się zdaje, 

że to trochę więcej, niż sześć miesięcy. 

Zaczęłam i ja sobie liczyć w pamięci: 

— Wrzesień, październik, listopad, grudzień — 

to cztery, styczeń, luty, marzec: to siedźm! Będzie 

siedem! I przeszłoł <r- 

Czas tak leci, a człowiek ani się opatrzy!... 

— A może to już w tych. dniach, co? Do 

a ati diabiówi —  irytował się czegoś pan 
iluś. 

— Nie, nie, na pewno, To było pod jesień, w sa- 

mym końcu sierpnia, 

Machnął ręką. ' SK * 

— To już nic z tego nie będziel 

— Z czego? — spytałam się nieśmiało. | 

— Myślałem, że to niedawno: zaprowadziłbym 

cię do jednej kobicty, zrobiłaby z tobą porządex 

i byłby spokój. Akurat ja musiałem nalrafić na 

ciebiel Czegoś się, psia krew, przywiokła w to 

miejsce? Czego? 

Naprawdę, nie wiedziałam, cześo się tak iry- 

tuje. Wcale się nie przywlokłam do niego, tylko 

sam mnie sprowadził. 

— Ja wiem, że pan mnie nie może trzymać 

w służbie w talkim stanie. I ja sobie pójdę — powie- 

działam. — Tylko sama nie wiem, dokąd iść. Nie 

mam pieniędzy. Do domu nie mogę wrócić, bo ma- 

ma nie wiem co by zrobiła. I tak jest chora i jakaś 

dziwna od śmierci Michasi. Chciałam się rzucić do 

Wisły, ale tyle ludzi się kręciło. 

— Przestań bajdurzyć o rzucaniu się do Wisły! 

Widzisz ją, jaka skora do kąpieli! Za zimną jeszcze 

woda. Jeszcze nikt się nie kąpie. Przestań gadaći 

Niech spokojnie pomyślę, Że też ja nic nie zauwa- 

żyłem! Nastroszyłaś tę kieckę, że naprawdę prawie 

nic nie widać!.. — marszczył się, krzywił, był zły. 

Położył się, kręcił się na łóżku, a ja sie- 

działam na krzesełku, fakbym czekała na wyrok 

sądowy, jak na szpilkach. 

— Wyrzuci, czy nie wyrzuci? — myślałam. 

Wreszcie zerwał się, wstał. 

— No, to kładź się. Ja sobie pójdę. Możesz 


sień, 


Pav PRZEZIE 
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spać spokojnie, Tylko drzwi zamkuij i nikogo nie 
puszczaj. Może przyjdę rano. 

Ciepło mi się koło serca zrobiło, 

— Dobry człowiek, szlache.nył myślałam 
z wdzięcznością, że mnie nie wyrzuca, że wlasne 
łóżko mi oddaje, a sam gdzieś idzie, może dó zuajo* 
mego, żeby się przespać, 

Chcialam nawet mu mówić, żeby tego nie ró- 
bił, żeby nie było subiekcji, że ja prześpię się choć- 
by na ziemi, byle mieć dach nad głowa, 
pójdę, chociaż nie umiałam powiedzieć, dokąd i po 
co? Nie dał mi nic mówić, 

— Kładź się i nie gadaj! — huknął na mnie. 

Wyszedł, a ja zarzz wyciągnęłam się na łóżku. 
O, bardzo przyjemnie było wyciągnąć tak nogi. Za- 
raz rozluźniłam spódnicę, bo mnie strasznie gnio:ła. 
Byłam taka wyściskana, że cierpiałam prawdziwe 
tortury, ale cierpialam. Odetchnęłam ziwsaz inaczej, 
kiedy zwolniłam się od tej męczarni, 

Wydawało mi się, że wreszcie nairafiłkm ta 
zacnego człowieka, który ma serce w piersiaca 
ludzkie, a nie śłaz, że rozumie moje położenie i mo- 
je cierpienia. Tak mi się jakoś zrobiło, że się na* 
wet spłakała m. | 

Co doting siebie, to jednak znów zaczynem 
myśleć o tym, co będzie, że przyjdzie na świat 
dziecko, wiadomo nieszczęśliwe, bez oica!,.. 

I co takie maleństwo winno, że byłam głupia, 
że dałam się tak nastraszyć, tak zwieść?.., 

— Już teraz nic nie poradzę! Co ma być to 
będzie — usiłowałam się tak pocieszać. Ale jaka 
to była pociecha, pożal się Bożel.., 

A może umrę i ono, to maleństwo razem ze 
mną, jak będzie przychodziło na świat? 

Nie, nie chciałam umierać. W najgorszej bie» 
dzie człowiekowi wydaje się, że stanie si; jakiś 
cud i jakoś obróci się jego nieszczęście. Może i ja 
wiedy liczyłam na taki cud, bo żadne wybawienie 
nie świtało przede mną. 

Nawet po tych myślach wdzięczności dla pana 
Kitusia, kiedy mi się w głębi duszy cichcem roiło, 
że może zaopiekuje się mną i dzieckiem, bo jest do 
bry człowiek, to przecież mówiłam sobie, |. 

— A kto by chciał brać sobie taki kłopot na 
głowę, dziewczynę ze wsi i z obcym dzieciakiem?! 

Jakże bym mogła w to uwierzyć? Tak tylka 
człowiek się łudzi, żeby znaleźć w sobie trochę 
ochoty do życia, żeby się bronić przed śmieriólnymi 
myślami. - | R 

Broniłam się i ja. 


Byłam bardzo zmęczona, a przecież długo «snąć - 


nie mogłam. Różne myśli chodziły mi po głowie. 
To takie smutne, że człowiek może i wolałby 
śmierć, ale znów przypominały mi się inne czasy, 
kiedy byłam jeszcze sama młodą dziewczyną i za 


gęsiami latałam z witką, albo przy krowie wysiądye . 


wałam w rowie koło szosy całymi godzinami, 

Czy mi wtedy do głowy przyszło, że kiedyś, tak 
prędko tak będzie ze mną? 

W końcu usnęlam. Obudziłam się ze świtem. 
Uprzą'nęłam mieszkanko, jak mogłam najs'aranniej, 
Własną szmatką kurze powycierałam. I czekalam, 
aż przyjdzie pan Kituś, żeby mu chociaż podzię: 
kować. 

Jakoś niesporo było mu wracać, 


Doczekałam się tak południa, a on nie przycho- 
dzi. Już i jeść mi się porządnie zachiało. Bałam się 
zrazu ruszyć. Nuż pamięta, i jak wróci będzie 
chciał to zjeść. W końcu nie mogłam się przemóc, 
W dodatku apetyt miałam ostatnio "dzo duży, 
Bardzo mi się chciało przegryźć tę trochę kieibasy 
ogórkiem kwaszonym. Nie pamię'am, żebym kiedy 
w życiu tak mocno czego chciała, jak wtedy iego 
ogórka, 

W końcu pobiegłam na ulicę. Musiałam biec 
kawałek drogi, zanim znalazłam sklep, w którym 
były ogórki, > 

Kupiłam aż dwa, Po drodze nie mogłam wy* 
trzymać i jeden nakąsiłam. 

Śpieszyłam się, bo obawiałam się, że może pan 
Kituś wrócić, a ja mieszkanie zosiawiłam na Opz.rz: 
ności Boskiej, nie zamknięte na klucz, Co prawda 
ną korytarzu nie widziałam do tej pory, ani słysza* 
łam żywej duszy, ale kto tam wie? 

Wpadłam prędko, ile mi sił starczyło, na scho- 
dy, na korytarz, biorę za PF'amkę, drzwi nie pu 
szczają. 

Jakby mnie ukropem zlał. 

Próbuję jeszcze raz. 

Zacięły się, czy jak? Pamię'alam doskonrle, że 
nie zamykałam drzwi, bo klucza nie miałam, Za- 
trzasku nie było, tylko zwyczajny zamek, nie taki, 
jak u pani Grodzieńskiej, gdzie przy każdych 
drzwiach było zatrzasków przynajmniej po dws. 

Drzwi nie puszczają. 

Naraz słyszę, ktoś ciężko idzie po sc' o 'zch: 
łup, łupl.. Jak to siarzy, ciężko obuci ludzie, 

Wioniłam oczy w korytarz i czekam, tta toà to 
i czego?... 
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w Piotrkowie: 


W ubiegłym tygodniu odbyło 
się Zwyczajne Walne Zebranie 
członków Związku Strzeleckie- 
go Oddział w Piotrkowie. Pre- 
zes Oddziału ob. mec Nowak 
w podniosłych słowach przy- 
witał zebranych obywateli. Na 
przewodniczącego zebrania wy- 
brano vice prezesa powiatowe- 
go Z. S. ob. Krasonia, na ase- 
sorów komendanta powiatowe- 
go Z. S. obyw. Michalaka, se- 
kretarza pow. ob. Sikorskiego, 
i ob. Nerhaima,  sekretarzo- 
wał ob. Stramski, poczym o- 
mówiono cały porządek dzien- 
ny zebrania. 

Sprawozdanie z działalności 
zarządu złożył ob. prezes mec. 
Nowak. podkreślając trudności 
finansowe z jakimi walczył za- 
rząd, a jednak intensywność 
pracy nie maleje raczej w za- 
wrotnym tempie posuwa się 
naprzód dając wszystko by pra- 
ca strzelców osiągała jak naj- 
pomyślniejsze wyniki Związek 
Strzelecki jako organizacja wy- 
biła się na czoło. 


Dziś już Związek Strzelecki 
przeszedł do historii Poelski i 
ma swoją kartę w tej księdze, 
którą napewno zapisze wielki- 
mi czynami, gdyż tego potrze- 
buje ojczyzna. Z. $. jak zaz- 
naczył ob. prezes jest jakby 
przedłużeniem ramienia armii. 
Często też pokonywać muszą 
zarządy S$. Z. duże trudności 
by nie zboczyć od wytknięte- 
- go celu jaki ma Z. S. 

Piękne. przemówienie i spra- 
wozdanie ob. prezesa nagro- 
dzono  hucznymi oklaskami. 
Poczym nastąpiło sprawozda- 
nie ob. komendanta oddziału 
ob. Stolarskiego, rzucające 
światło na prace strzelców i 
ich zajęcia. 

I tu pracę komendanta śmia- 
ło nazwać możemy wzorową 
robotą, bo nie kto inny jeno 
komendant jest najbliżej strzel 
ców ina nim właśnie ciąży 
odpowiedzialność za to co ro- 
bią strzelcy. Sprawozddanie ob. 
komendanta wykazało całko- 
UMYTE NAR Lo ARET 


wite wywiązanie się z przyję- 
tych na siebie obowiązków, ce 
również zaznaczył i podkreślił 
w swym przemówieniu ob pre- 
ze Nowak. 

Następnie złożył swoje 
sprawozdanie sekretarz cb. 
Szmerdt, zaznaczając © trud- 
nościach pracy kancelaryjnej 
bez przyborów _piśmiennych, 
które zostało jako jasne i 
szczere nagrodzone hucznymi 
oklaskami. 

Kasowe sprawozdanie złożył 
skarbnik ob. Rolski, referent 
wychowania obywatelskiego ob. 
Migała, kierownik hufca Orląt 
i tu należy wyróżnić wniosek 
ob, skarbnika jaki złożył przy 
swym sprawozdaniu — o udzie- 
lenie podziękowania ob. Pre- 
zesowi Nowakowi za bezzwro- 
tne pożyczki jakimi zasiłał ka- 
sę Z. S. oprócz swej pracy, co 
przyjęto oklaskami. W końcu 
nastąpiło sprawozdanie Komi- 
sji Rewizyjnej i złożenie wnio- 
sku o udzielenie absolutorium 
ustępującemu zarządowi zebra- 
ni jednomyślnie uchwalili. 

Następnym punktem porząd- 
ku dziennego, była dyskusja w 
której zabrało głos szereg o- 
bywateli strzelców. 

W skład nowego zarządu we 
szli prezes mec. ob. Nowak, 
ob. Szmerdt, ob. Rolski, ob. 
Justyna, ob Dąbrowski, ob. Ku- 
la, ob. Słupecki, ob. Grabski. 
ob, Knap, Nigała do Komisji 
Rewizyjnej weszli ob. Stramski, 
ob, Nowakowska, ob. Mastalerz 
zastępcy ob. Wnuk i ob, Kowal- 
czyk 

W wolnych wnioskach uchwa= 
lono szeregu załatwienie spraw, 
jak stworzenie Opieki nad bez- 
robotnymi strzelcami w skład 
której wszedł jako przewodni- 
czący ob. Knap, żywo intetesu 
jący się losem strzelców. 

Walne zebranie zakończył 
ob. przewodniczący krótkim 
przemówieniem i odśpiewaniem 
hymnu państwowego i strzele- 


Henryk Skibińsk; 
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 ckiego. 


Wampir z za grobu. 


Wierzenia ludu w powrót na 
ziemię dusz osób zmarłych, są 
rozpowszechnione na całym 
świecie. Często czytamy fanta- 
styczne wprost opisy o zacho- 
waniu się nieboszczyków przy- 
byłych w odwiedziny do żyją- 
cych, 

Z opowiadań naocznych świad 
ków wynika, że duch często 
nie obiawia się w postaci wi- 
docznej, lecz tylko daje znać 
o swej obecności w różnorod- 
ny sposób, na przykład przes- 
tawiając meble, zrzucając obra- 
zy i starając się obrzydzić i 
tak dla wielu nie wesołe do- 
czesne życie. Zwykle jednak 
wizyta takiego rozgniewanego 
ducha, mimo swej chałaśliwoś- 
ci nie przyńosi zwykłe szkód 
materialnych. 

Innego rodzaju był duch — 
wampir, który zjawiał się czę- 
sto na jednej z wysepek koło 
Splindu w posiadłości pewnego 
inżyniera jugosłowiańskiego. 

W domu inżyniera pomocni- 
cą domową była młoda i uro- 
dziwa dziewczyna, mająca na- 
rzeczonego odznaczającego się 
wybitnymi cechami męskimi tj. 
siłą i odwagą. Interesy inżynie- 
ra zmuszały go często do dłuż- 
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Popołudniówka o godz. 3 


szego przebywania poza do- 
mem llekroć jednak chleboda- 
wca dziewczyny nocował w 
swej posiadłości, działy się w 
willi straszne rzeczy. Z regu- 
ły wszystkie naczynia kuchen- 
ne i okna były. rozbite a w o- 
taczającym willę ogrodzie wie- 
le palm i kwiatów było poła- 
manych. Na ten szczegół zwró- 
ciła w swych dochodzeniach 
uwagę policja, której już bez 
trudu udało się wykryć w pię- 
knej dziewczynie pokutującego 
ducha. ' 

Zamieszkała w pobliżu lud- 
ność odetchnęła z ulgą, gdyż 
coraz fantastyczniejsze wiado- 
mości e spustoszeniach czynio- 
nych przez wampira z za gro- 
bu spędzały jej spokojny sen 
z Oczu. 


Zaszczytne 
odznaczenie 


Pan Jan Dziubiński, kierow- 
nik warsztatów znanej fabryki 
Piotrkowska Manufaktura na 
Bugaju otrzymał zaszczytne 
wyróżnienie za długoletnią pra 
cę zawodową w postaci sre- 
brnego krzyża zasługi. 
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-TAJEMNICA PANNY BRINY 


Z. L. Żelichowska, A. Żabczyński, Alma Kar, K. Junosza 
Stępowski, H. Grossówna i M, Znicz 


Nad progra 


"ap PNIA TOEO RAK MA D LADD 


ki fil 


Fil 


m najnowsze aktualności 


Początek o 8. 5 pp, w niedziele i świąła 0 


Większe kredyty dla 
Rzemiosła Piotrkowskiego 


Po dłuższych staraniach i 
|zabiegach Bank Gospodarstwa 
|Krajowego udzielił dotacji w 
|kwocie 30.000 zł na kredyty 
dla rzemiosła z wyrażonym ce- 
|lem na wyremontowanie i uru- 
chomienie warsztatów. 

Wysokość kredytów wynie- 
'sie około 2,000 zł na danego 
rzemieślnika, Rozprowadzeniem 
pożyczek zajmie się Bank Zw. 
Spółek Zarobkowych Oddział 
w Piotrkowie. 


Odroczenie 


wyborów 
w Łodzi i Poznaniu 


Z dn. 1 bm. weszła w życie 
ustawa, uehwalona ostatnio 
przez parlament, o odroczeniu 
wyborów radnych miejskich w 
Łodzi i Poznaniu. Wybory od- 
będą się na podstawie zarzą- 
dzenia, które zostanie wydane 
najpóźniej w dniu 1 paździer- 
nika rb. 
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Pięknej ce 


Z . 
Wiele kobiet dotychczas py, y 
piękną cerę można zdobia 
długotrwałe 1 kosztowne #2 
tyczne. Polega to jednak ga, P] 
niu. Znany zabieg kosm 
wykazał, że regularne ga 
Palmolive zachowuje $yję 
czy wygląd. a 
Rano i wieczorem masuj 
i ramiona w ciągu 2 mind 
piękności Palmolive, 
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Mycie włosów Shampoo Pias 

rabianym na olejku Te 

oliwkowym, jest 

wspaniałym zabie- 

giem, zapewniają- 

cym włosom piękno 

i świeży wygląd. 

Włosy odzyskują 

swoją naturalną 

miękkość t jedwabie 

stość i dają się tat- 

wo układać w fale. WER 


Każda koperta 
zawiera 2 torebki. 
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Wielki Zjazd Legii Inwalidów Wojennych ! 


w Warszawie 


W dniach 5 i 6 marea b. r. 
odbędzie się w Warszawie kon- 
gres delegatów Legii Inwalidów 
Wojennych Wojsk Polskich im. 
Gen. Sowińskiego. Uroczystość 
rozpocznie się 5 marca złoże- 
niem wieńca na grobie Niezna- 
nego Zołnierza. Następnie pro- 
gram przewiduje w tym samym 
dniu o godzinie 19 złożenie ad- 
resu hołdowniczego Panu Pre- 
zydentowi R. P. 


Dnia 6 marca odbędzie się 
w kościele św. Wawrzyńca na 
Woli nabożeństwo, które będzie 
celebrowane przez ks. biskupa 
polowego dr. Gawlinę. O godz. 
10 nastąpi złożenie wieńca u 


Zebranie 
KS. Concordia 


W niedzielę dnia 6 marca 
1938 roku o godz. 10 w pierw- 
szym terminie, a o godz. 10.30 
w drugim 
klubu K. S. „Concordia“ 
ul Bocznej 17. 

„Roczne Walne Zebranie” 

Z następujacym porządkiem | 
dziennym: ) 

Zagajenie. Wybór przewodni- 
czącego, sekretarza i asesorów. 
Sprawozdanie ustępującego Za- 
rządu. Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej. Udzielenie absolu- 
torium ustępującenu Zarządo- 
wi. Wybory nowych Władz Klu- 
bu. Wybory Komisji Rewizyj- 
nej. Wybory Sądu Koleżeńskie- 
go. Wolne wnioski. 


Nabożeństwo 


stóp pomnika gen. Sowińskiego. 
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terminie w lokalu | 
przy | 


Po tej uroczystości uczestnicy 
kongresu udadzą się do Belwe” 
deru, gdzie nastąpi złożenie 
wieńca na stopniach pałacu i 
oddanie hołdu pamięci Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Zkolei program przewiduje 
złożenie adresu hołdowniczego 
Panu Marszałkowi Smigłemu 
Rydzowi. 

Uroczyste otwarcie kongresu 
nastąpi w salach resursy ku- 
pieckiej dnia 6 marca o g. 13. 
Nazjazd ten udaje się z Piotr- 
kowa Prezes tutejszej kom- 
panii Legii Inwal. Wojennych 
znany działacz p. Marian Stan- 
kiewisz. Í 


sce przed Częstocha 
odbiorników i Kie 
zarejestrowano 3.1 


„Dziewczyna w gl 
Holemana 


godz. 16.15 b 
słuchacze okazję 
woru współcześni 
tora belgijskiego | 
Samuela Holemant 
czyna w oknie“. Kom r 
tę wykonają: Orki 
skiego Radia pod dyr 
gorza Fitelberga i 
Flora Moulert-M 
belgijska, która p 
Warszawy zapros 
Pe agaaa » | cert filharmoniczn 
Na falach eteru. Ń 
Radiofonizacja Śląska szybko 
postępuje naprzód 


Radiofonizacja Śląska szybko 
postępuje naprzód. Obecnie 
cyfra radioabonentów na Śląsku 
wzrosła już do 93.911. Jeśli 
liczba abonentów zwiększaś się 
będzie w dotychczasowym tem- 
pie, to już wkrótce będziemy 
mogli zanotować okrągłą cyfrą 
100.000 zarejestrowanych radio- 
słuchaczy. 

Pod względem radiofonizacji 
— w stosunku do liczby lud- 
ności i obszaru województwa 
Sląsk jest najwięcej zradiofoni- 
wany, zajmując w Polsce pier- 
wsze miejsce. 

Z ogólnej liczby 93.911 śląs- 
kich abonentów radiowych — 
52.017 stanowią mieszkańcy wsi, 
a 41.894 — mieszkańcy miast. 
W Zagłębiu Dąbrowskim naj- 
większą liczbę radiosłuchaczy 
posiada Sosnowiec, gdzie na 1 


Pogodna sobo 


Rozrywkowe 
iwe urozmaicą radios 
sobotni wypoc 
18.15 odśpiewa 
czysław Fogg. Ko 
rywkowy o godz, 2 
konaniu Małej Ot 
skiego Radia z 
niarki Mary Gabrii 
dolinowego Lissow 
Polskiego Radia 
i popularne me 
dnia o godz. 22,0 
nym programem - 
głośnia Wileńska 
wykonanym przez 
leńską pod dyr. 
skiego oraz solis 
sopranistki B. Je 
pianisty L. Chore 


Złóż datel 
dla najbiednieji gd 


Dnia 4 bm w pierwszy pią- 
tek miesiąca Nabożeństwo Cha- 
rytatywne będzie odprawione 
w kościele OO. Bernardynów 
o g. 6 po poł. 

Caritas. 


przed traktowaniem z 
lokatorami o lokale w 
Piotrków, Słowaekie- 
Gospodarz. 


Ostrzegam 


naszym domu. 
go 18. 


„Dziennik Piotrkowski" 
czytają wszyscy! 


Al. 3 Maja 1 


godz, 3 po poł. 
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ROMA 


(Dawn.Nowości) ; 
w Piotrkowie 


pria 
Film dla każdej kobiety, która choć raz W 
zakochała się bez pamięci w w mężczyźnię! 
Film dla każdego mężczyzny, który choć zwł 
został porzucony przez kobietę p. Ło 
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Moskiewskie i 
godz 3 
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w Piotrkowie 
ul. Niepodle- 3 - I 
głoćci nr, 2.| Popołud, o godz, 3 


A tamat 0 w Zd NY 


Początek o godz, 5 pp, w niedzielę i święta 0 
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Dziś i dni następnych! 
Najciekawszy wielki film bieżącego sezonu, trzyma 


jący widzów w bezustannym napięciu z udziałem 
g "lubienicy publiczności Silvii Sidney pt 
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